Nr. 262 


Węężećzł codzienna rege sprócz dni peświąteczzych 


Ads Rziakę Kijów, Kreszczatyk 38. Tal 2464, 
Adm. i Bruk. Polskiej: Kijów, Kraszez. 36, Tal. (672, 


Rękopisów Redakcya mik: zarz. 
fedakior grryjmuje od rz Sckretzzz ań S- 
Admuuleracya atwarta od m-q pa głiak fe 

wierre 


Ogłunczia przydzuja ady ów poldny i aieia 


arannana 


0 czem zawiadamiają 


Właściciel majątku Żytniki na Podolu, 


Opatrzony św: Sakramentani po długich i cężkich cierpieniach zmarli w Odesie dn. 
30-go września r, b, przeżywszy lat 66. Złożenie zwłok na cmentarzu miejsco- 
*ym odbedzie sę dnia 3-go października r. b. 


- Rok VII 


b W toja w 2— ta. 
w u— —_i 
"a ngoma 456 A liämi 
tu zmianę saruna 30 kep 
GOZOSZENIA: Za wiersz peti lub jegw I} 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na” 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop: naa 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 W rubryca | 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce 1 ri» 
fiumor pojedyńczy 5 kop. a 


Prasemoratę | ogłoszenia przyjauja Adminlstraerzy" 


UWAGA 


Otrzymano wszystkie modele na sezon zimowy. 


Środa 3 (16) pażdziernika 1812 r. 


>m "magi 


W początkach pażdziernika r b na Kreszcza- 
tyku Në 29 róg Luterańskiej 


bedzie otwarty magazyn koniekcyi damskiej 


LLL Parisienne. 


OKRYCIA: pluszowe kortowe i in. 


nzeczy futrzane 

SUKNIE: parae T rasta" 
KOSTYUMY: suskim; Zngietskime"" 

PENIUARY: "=i: spódnice 


4587 


stroskani Synowie i Rodzina. 


Teatr Dramatyczny hepa ARo R, 


! 75 

bs „W GOŁĘBNIKU 
j LEBN: 
7 udziwdiem pbp: Krysińskiei, Zarzyckiei, Tatarziewiczó vny D lębiank', 
Jinec iej i Leszczyńskiego, 5 snowskiege. Grabowskiego, Nowakowskiego 
J'rm ńskiego, Jutro w czwartek: „GODY ŻYCIA" ~- St. Przybyszew- 
skiegv  Potzątek o godz. 8 i pół w Bslety sprzedaje księgarnia W, P 
Idz kswskiego do g. 2 po poł. a od 5 w kasie teatru. 4555 
Dyrekcya 


Teatr „Solowcaw”. m. eya WA. 


Dzóś po raz 3ci »,Siła natury:ś (Kowal) w 4 aktach. Początek o go- 
dzinie 8 w Ceny zwyczajne. W czwartek dn. 4-g0 pliadame Sana 
Gene''. W piątek 5go października po raz pierwszy nowa sztuka A 
Drmowa „„Występek przeciw moralności”. W sobotę dn. -go 
„Don Juan”. W niedzielę dn T-go w poludnie „„Intęzą? I miłeść'i, 
W poriedziałek dant przedsi ogólnie przystępne „„PnsKkromienie zło- 
śnioy”. Czynią się orzyg do wystawienia sztuki ,S Najdionowa ;,Ro= 
mana aie.i Ami”. Wyłączne prawo ;wystawy. 

Dyrekoya M. Topor - Bagrowa 


m La LJ 
Teatr Miejski. Dziś dn 3-go października „Faust: 


(z Nocą Walpurgii) Biorą u'ział pp: Burska, Kisi lewsk», Fiodorowa; 
op. Zmowiew, Kowalewski, Kossart, Csewicz i in Początek o g. 8 w 
Jatro dnia 4 go po raz 7 przy kompletnie nowej wystawie ;„„M.-me But- 
terfiy' (Czio-Czic-Sanj. Dnia 5 go dwa przedstawienia: w południe po 
cenach ogólnie przystępnych „,Życoie za oesarza!. Wieczorem po 
cenach zwyczajnych „,„Dama Pikowa''. W sobotę dn 6-go „Huga- 
noti”. Bilety na wszystkie oznaćzone przedstawienia nabywac można 
w kasie teatru. 


komedya w 3 akt. 
J Nikorowicza. 


W peniedzial:k an 1-go, 2, 3 paź- 
dziernika XLII cykl 1) „Czaro» 
dziejski kapturek", kom. w lak 
wierszem Teotila Gautier tłum. Czi - 
minej 2) „Tygodnik Miniature 
Nr. 1". „U ałolika marmurowe» 
go“. Przegląd—-csbaret w c ak. (Na 
dobie. Ulubiore moiywy. Anekdoty 
- Zaity. Karykatury Parodye). 3) „Pa- 

usa". Z „Sylwełek paryskich" w 1 ak. p. Filippi, iłum, Szmidt. 41 
Występy solo. Przy udziale art o;er. rosyjsk. £ Leńskiego i A, Ni- 
kolskiego 5 W antraktach kinematograf. Reżyserya „D. Gutmana. Pocz. 
0 g. 7 m ts wiecz., w dńi świąteczne o g. 6 m 15 w. Wejście po każ- 
dew przedstawieniu. Cykl następny XL! od czwartku d 4 paźlziernika 
O A o an aene aae 


Gyrk „Hippo-Palace” Mikolajowska 7. 


W środę dnia 3 paź iziernika. Przedstawienie cyrkowe w 5 oddziałach. 


W. L. D u ro wa 
Koncert w wykonaniu 2 pełika- 


pierwszy ua świecie nów morsk., lwa i sło: 
nia; ptak — Beta wyk. taniec á la Duncan i wiele innych. Poczatek 
o godzinie 8 i pół wieczorem. Ceny zwyczajne j 4540 


FORTEPIANY, PIANINA, MANOLE, AUTOPA 


IFISHARMONIE pierwszorzędaych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKIE, 

MANDCLINY, SKRZYPCE, GRAMOFONY i płyty. NUTY najrozmai- 

tszych wvdań i abonament nut. Poleca po censch bardzo umiarkowanych 
Główny akład instrumentów muzycznych i nut 


H. J. JINDRISEK w Kijowie 


Kreszczatyk ar Bel Etage. <8 Oddział w Baku 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 
literackie i artystyczne 


W 5-im oddziale występ 
zasłużonego artysty 
według nowego programu, 


poświęcone zagadnieniom życia narodowego 
wychodzi w Warszawie. 
Ul. Ś-to Krzyska M 16, tel. 228-33. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dzic|!- 
nicach i jego związek z kulturą Zachodu. 

Szerokie uwzględnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy- 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redakter I wydawca: H ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


rocznie 


t rb, 7 
W Warszawie: }  półrocznie 


Za odnoszenie 


» 350 do domu 
\ kwartalnie „ 1.75 

( rocznie rb. 8 

W Królestwie | Cesarstwie: ółrocznie „ 4 

wartalnie „ 2 

( rocznie rb. g 

Zagranicą: półrocznie „ 450 = 
( Kwartaluie „ 225 2 


ao kop. kwartalnie. ge" dla prenumerątorów „Dziennika Kijowskiego*: 


Dziś dnia 3 ga baździernika, w sali 
KLUBU KUPIECRKIEGG odbedziejsię 


ODCZYT 
pzolre N, B, DELAUNAY 


„Współczesna pauka o elek- 
tryozneści i magnełyzmieć, 
Organizowane przez Kijowskie Koło 
Miłośników astronomii. 


OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT Kls:y 


| „Liejów Porodbiorowych litry i hist” 


Cena zeszytu kap, 25: z przesyłką kop, 40. 


Kuplety, scenki, revue, parodye, imitacye, 


występy śolowe. 


Początek o 
4 [11 h È * 5 w. Odczyt „będzie połączony z 
TREŚĆ: wojsk litewskich, — Widok Mohyło |8 0 W- e LEAU p ; 
„Powrót Napoleona | | wojsk Hewskiek. = Widok Mobylo |oowiadczeniamii os 
Conferenoier A. Aleksiejew. Konieć zarysu (sprawy włościańskiej Chmara, ostatni wojewoda miński. — |i ekarz przeniosła się 
A, 1 rb. 50, Stoliki i gabinety uprasza się zamawiać zawcza- | na NE, PARE, MAĆ = Baa Hoy pasą mony Dentysta S. Byk nie na Fundukl. 
su. czątek dz. 11 i pół wieczorem. 4542 BI. A o, |-9WSki. — rrot Potocki ekonomista 5 
1. Początek o godz. 11 i pół wieczorem a Ujemny pod tym- względem zwrot |; finansista, wojewoda. Kijowskim. 33 m. 3 a na Funduklejowską ŚĆ 
Bo || | W. mio T i AR R „Ee | do wok Maurycy F raneiszętie Karp, pisarz 
SON = a o litye łonek Rady Najw. Na- 3 
Eo E 8 a polityczny, człon y Naj Chor. skór. 
rosyjskich, — Ulgi pańszczyźnianym, | rodowej ewei w 1749 r. — Ma- M Wanda Borowska wener.. sy- 
Rok XXXVI! ISTAHIEGIA. poczynione przez Światlejszych oby- | ryanna z ks. Lubomirskich Protowa | filis. W.Podwalna 26, Przyjm. 10— 
S eS ya cy m Potocka, później Waleryanowa Zu-|ur i 5—6, 41a3 
NAJTAŃSZA 1 NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA adu rosyjskiego do żydów. | bovzowa. — Mur przy Ostrej Bramie 


w końcn XVI w. — Dolny Zamek 

wileński w końcu XVIII w. — Ge- 

neral Paweł Cyćykmow. — Platon 
„Zubow. 


ILUSTRACYE i PORTRETY: 


Jan Hołyński, marszałek mohylow- 
ski. — lgnacy Prozor, generał-major 


Kamieniac- Podolski 


Prenumeratę i agłożzenie da 


„Dziennika Kijowsk. ' 
przyjmują: 353 
p. Prusinowsza (Skład ietograficzny) 


i Księgarnia Polska 
p. Wł. Winarskiago 


DLA RODZIN POLSKICH 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiaga'* cena zeszytu kop. 25%, 


„BIESIADA LITERACKA” śnaika Klamka Ra 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE | Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rnsi" na 9 
ta | 24 zeszytów przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego” w KI- 


2 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów jowie Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą 


Sxozegółowy prospekt na żądania wyayła się kozpłatnie, 


„LA VIE. 


znakomitych autorów polskich 


Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literaoka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk- 
nej, chwilę bieżącą wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popu- 
larnej, slowem wszystko co stanowi nieodzewną potrzebę umysłu inteli- 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Pracy poleca studentów, jako 


korepetytorów, wychowawców, 
EROS nauczycieli, pracowników biuro- 
Bieslada/Literaoka szczególnie uwzględnia dzieje ojozyste wych, masażystów etc. Zapisy 


przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
4:8 


zwłaazoza porozbiorowe i pamiętki narodowe. 
Biesiada Litoraoka wszystkie artykuły obficie ilustrnje, 
PREMIUM BEZPŁATNE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prennmeratorzy 


do 2 pp. codziennie. 


Tygodnik społeczny, artystyczny i literack 


pod kierowniotwem 


M i | 
arluS= s.eblot 
W roku rgra damy znakomitą powieść Michała Czajkowskiego p Ste ~ ) (J 
tan Gzarnieoki”, w zupełności, bez żadnych skróćeń; powieść Bolesła- | 
pity „Zagadki”, osnutą na tle wypadków 1863 r.; nadto powieści By- E 
kow lego, Łozińsk'ego, Kaczkowskiego. Przyborowskiego Wliczyńskiege Wychodzi w Paryżu. x szy numer ukazał sią w d. 24 lutego 
Wiktora Hugo, Dumasa, Dickensa, Fevala I arcydzieła innych autorów |p, st. bież. roku. 
Z tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybko utworzy się de: | 

HALL 

„La viB 


borowa biblioteka trwałej wartości, kształcąca serce i umysł. 


WARUNKI PRENUMERATY 


w Weornzawio: 


jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
się interesują rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz- 
kiej w świecie całym. 


jqj) ma za zadanie zaznajamiać swych czytelników ze|ujęnz wanie w czy- 
Rocznie rb, 6 Roczni 3 La VIG tki o jest siłą i t iu krajów i y y 
Półrecznie v 43 Lareznie ds a 3 = hia E Brodów „ua wadia ŁEZ słości skóry głowy 
K waatalnię „ I kop. 50| Kwartalnie 


jest skuteczniejszym warunkiem 
posiadania zdrowych i pięknych 
włosów. Dia tego też, kto dba 
o zwoje włosy, powinien przy- 
zwyczaić się do regularnego zmy- 
wania głowy Pixavonem. Paxa- 
von, jest to delikatne, płynne my- 
dlo dziegciowe na głowę, pozba- 
wiore zapomocą specyalaego opa- 
tentowanego sposobu przykrego 
zapachu dziegciu. Pixavon nie- 
tylko cczyszcza włosy i skórę 
głowy, lecz dzięki zawartości 
dziegcia działa oprócz tego sku- 
tecznie na włosy. Regulsrne pie- 
lęgnowanie włosów Pixavonemy 
jest rzeczywiście najlepszym spo- 
sobem wzmocnienia skóry głowy 
1 włosów w zupełności odpowia« 
dającym nowoczesnym prglądom. 

Cena flakonu wystarczającego 
na kilka miesięcy 1 rb, 50 kopa 
Zmywanie włosów Pixavonem u4 
skuieczniają wszystkie znaczniej« 


sze zakłady fryzyerskie, 4439 


pomieszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso: 
bistośri, na których zwrócona jest uwaga świata sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 
stkich dziedzin życia ludzkiego. 


2 
Za granicą roćznie rb. ro La vie” 


Uprawa wytworna; ze złoconymi wyciskami na tle barwnem, dodawa 
nych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop; 6 tomów r rb., 12 
mów 2 rb, 
Na żądaale sámlalstracya wysyła numer 8 kazawy beapłatnie 
Adres scdskcy! ! administracyl: Warszawa, Pilne Warooki M 4 


Kelefen M 78 26 


Każdy numer „La vie" liczy 32 strony druku, 
stracye poza tekstem. 


zawiera także ilu- 


Roczna prenumerata „La vie! wynosi 25 fr. (r0 rubli). 


Prenumeratę „La vie* przyjmuje w Paryżu Redakcya „La vie* 
68, rue Mazarine 
W Kijowie księgarnia ł. Idzikowskiego, Kreszcza- 
tyk M 29. 


3066%9600270 98 konc - 


śluza „ia 1 Bt 
$ 


wydawnictwo „T-wa Krajoznawczege“. 
Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. r. 4910 


0050040060060 spocone P NIECZYSIAW Świącki 


Jampol - Wołyński 


Prenumeratę 


WINNICA 


prenumerutę gUalennika Ki- 


bez oprawy rb. 5.25 „Dziennika Kijow sk.“ 


T imui 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 loszskse00", grym 


ks ezar A, Potemkowskiego 


przyjmuje 


>» 


= | 22 POWROT =RY | 


(wi prl 


To, co zdawało się tyłko mieczem Damo- 
klesa, postrachem, demoralizującą groźbą, stało 
się faktem. Rząd pruski zdecydował się na 
zastosowanie największego, najohydniejszego 
gwałtu nad prawem i mieniem, jakiego nie zna 
dotąd bistorya państw cywilizowanych. Zde- 
cydował się rozpocząć swą robotę rozbójniczą 
w chwili znamiennej, kiedy pożar się za- 
czyna na wschodzie Europy, kiedy głoś- 
no, ,się mówi o ludach ciemiężonych, któ. 
re chcą i potrzebują wolności. Jest to po- 
liczek, wymierzony prawu i cywiliżacyi mie 
na muzułmańskim i dzikim Wschodzie, ale 


w centrum Europy, która się lubi szczy- 
cić swą kulturą. Jest to cios nie pierw- 
szy i pewnie nie ostatni, zadany polakom) 


i sprawie polskiej w środkowej Europie, htóra 
od czasu rozbiorów Polski do normalnych sto- 
sutków, do równowagi i prawa wrócić nie 
może. 

Oto, jak się przedstawiają fakty, o ktć- 
rych donosił już telegraficznie nasz korespon- 
deat. 

Czterech polskich właścicieli ziemskich o- 
trzymała w sobotę zawiadomienie, że Komisya 
Kolanizacyjną przystępuje da wywłaszczenia ich: 
majątków. Chodzi mianowicie o: 

Złotniki pod Pobiedziskami w powiecie 
poznańskim wschodnim, które od p. Kaaimie- 
rza Głabisza nabył świeżo p. Adam Kościelski; 

Kołdrąb w powiecie żnińskim, który p. 
Józef Trzciński kupił niedawno od niemca p, 
Senftlebena; 

Dybska w powiecie strzelińskim, nabyte 
przez p. Zabłockiego cd niemca Hoffmanna, i 

Lipienki w powiecie świeckim, które przed 
k iku (!) laty przes:iy z rąk posła Jaworskiego 
ra własność pp. Liszkowskich a po śmierci p 
Liszkowskięgo są od roku własnością jego 
żony. 

Chodzi zatem o cztery majątki, obejmują- 
ce razem 1700 ha, czyli 7000 mórg. Nie są 
to już przypuszczenia, lecz fakty, stwierdzone 
cząrne na białem. 

„Kuryer Poznański* tak o 
pisze: 


tych faktach 


„Byli i w naszem i w niemieckiem spo- 
łeczeństwie taey, co sądzili, że wywłaszczenie 
pozostanie mieczem Damoklesa, zawieszonym 
nad głowami naszych ziemian i wogóle rolni- 
ków. Tymczasem obecnie wywłaszczenie staje 
się „czynem“, — czynem uosabiającym całego 
ducha i całą moralność, ma której opierą się 
system pruski i jego wala z żywiołem poł- 
skim. | pach 

‘Co do tycii podstaw moralnych syster 
pruskiego ma Społeczeństwo nasze, zresztą zgod- 
nie z całym światem cywilizowanym, zdanie 
wyrobione tak wyraźnie i ustalone tak nie- 
wzruszalnie, że i ten nowy zamąch na naszą 
egzystencyę narodową, przeciwko któremu zre- 
sztą wzdrygnąć się musi natura ludzka, nie 
wielu już zadziwi, a tylko w oczach naszych 
pogłębi potworne rysy oblicza ducha pruskiego 
i spotęguje w całem naszem jestestwie uczucia 
pogardy i wsirętu, jakie każdy z mas od dzie= 
ciństwa. żywić musi dla apostolstwa moralności 
i polityki gwa tu. 

Może to „agitacya* uczucia te „sztucznie 
hoduje?“ Tak, agitacya, ale ta, którą niesie 
sam system, godząc w nas aktami gwałtu, któ- 
rych uwieńczeniem wywłaszczenie. Nie będzie 
chaty polskiej, do której nie dotrze wieść © 
najnowszym „czynie* systemu pruskiego; nie 


WIKTOR SKIBNIEWSKI. 4 


b tapomi. 


(Studyum społeczno-etyczne). 


Tak samo dzieje się z biorącymi łapówki. 
Potępiamy ich bezwzględnie zawsze, tak, że 
dziwnem na razie większości czytelników wy- 
dawać się będzie, jak człowiek zdrową myślą- 
cy może postawić pytanie, czy prawo karzące 
łapowrictwo jest moralne. W tej pewności 
siebie wypływającej z nieomylnego zdaniem 
wielu zdrowego rozsądku, strona uczuciową t. 
j- afekta nie mniejszą odgrywają rolę, niż w 
innych naszych sądach. Nietyiko czujemy pe- 
wną niechęć do urzędników państwowych w 
ogóle, którzy z powodu swoich przekonań o 
własnej kastowcj wyższości nad resztą spole- 
czeństwa i stosunku do tego społeczeństwa na 
to zasługują. o czem mówiąc o genezie łapo- 
wnictwa wspominaliśmy, lecz także przyzwy- 
czailiśmy się do patrzenia na urzędników bio- 
rących łapówki jako na ludzi zawsze nie rze- 
telnych i mato kulturalnych. Poparte to jest 
pochodzeniem polskich wyrazów łapowe i ła- 
pówka. 

W potocznym języku rosyjskim łapowni- 
ctwo nazywa się wziatoczniczestwom, lapo- 
wnik wziatocznikom, a łapówka wsiatką. Sa- 
mo brzmienie tych polskich słów już wzbudza 
pewien niesmak, oznacza pogardliwość. Ponie- 
wąż człowiek, zwłaszcza z pewnem wykształce- 
giem, do rzędu których urzędnicy należą, ma 
ręce a nie łapy, więc samą nazwą dawanego 
u'zędnikom wynagrodzenia stawiamy go nie- 
jako na równi ze zwierzęciem, albo w każdym 
razie z osobnikiem bardzo mało kulturalnym. 
W nazwie rosyjskiej „wziatka* śladu niema 
jakiegoś braku sympatyi dla samego pojęcia. 
J'rz'ctwnie, porównując to słowo z uiektórymi 
inarymi również wvrobionymi z czasowników 
jak „drapirowka* (materya siużąca dla ozdoby 
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będzie najmniejszego prostaczka, którego pieść 
się nie ściśnie i zęby nie zatną; nie będzie naj 
zimniejszego serca, które nie wąhierze falą 
uczyć, jakie lekceważyć może tylko polityk beż- 
przytomny. 

Jeżeli u nas w cdpowiedzi na ustawę osa- 
dniczą znalazł się tylko jeden Ohrząszez, który 
przelał krew żandarma, co mu w poprzek sta- 
nął, a następnie krew własną, dzieje się to 
wskutek naszego łagodnego charakteru słowiań- 
skiego, nieskłonnego do odpierania gwałtu 
gwałtem. 


Ale co do postawy społeczeństwa naszego, 
dla każdego z nas aż do. ostatniego szeregow= 
ca pewne jest dzisiaj więcej niż kiedykolwiek, 
że się nie ugniemy. Stać trzeba nam hardo 
i twardo, do ostątniego tebu, Śmiało patrząc 
zamachowi w obliczę, tak, jak żołnierz na wsj- 
nie patrzy w dal, kąd: lecą kule. Nie mamy 
środków, jakimi z nami walczy system pruski, 
ani ich mieć nie cheemy, bo się niemi brzydzi- 
my. Ale mamy broń moralną, silniejszą od 
wszelkiej przemocy fizycznej. I mamy wiarę 
żywą, że bronią tą sprawę polską obronić zdo- 
lamy i że w proch zetrzemy niecne zamiary. 

I jedno jeszcze słowo: na tych, w któ- 
rych komisya kolonizacyjna okuchem wywiasz- 
czenia gcdzi bezpośrednio, zwrócone dziś oczy 
całej Polski, Nie wątpimy ani na chwilę, że 
zajmą postawę takiej godności i dumy marodo- 
wej, jaka jędynie przystoi wobec tego rodzaju 
zamachów przewrotowych. I zajmą ją w szcze- 
golności wobec tych, eo z polecenia systemu 
przykiądać będą ręki do tego aktu gwałtu. 

Między nami a nimi i całą tą rzeszą prus- 
ką była zawsze przepaść. Dziś z przepaści tej 
zieją ognie, których my. się zaprawdę nie lęka 
my. Niech płomienie biją wzwyż! Kogo ogar 
ną, kogo zniszczą —jūtro Gakaże". 


Wobec wywłaszczenia. 
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Rezolucya polska. 


„Kur. Pozo.“ przypowisa rczolucyę, jaka za- 
padła na wiecu w sprawie wywłaszęzenia, któzy się 
odbył w dniu 3 mają 1908 r. 

Ota jej brzmienie: 

Świadomi, że nstawa o wywłaszczeniu w 
spotęgowanej mierze godzi w naśzą' siłę liczebną, 
w naszą siłę mattryalną i naszą siłę moralną, orze- 
kamy: 

1) W obronie naszej siły liczebnej interes 
narodowy wymesga, abyśmy Się nie cofali z okolic 
odwiecznych naszych siedzib w obrębie państwa 
pruskiego. 

2) W obronie naszej siły materyalnej interes 
narodowy wymzga, abyśmy nie cofali kapitałów z 
warsztatu pracy ekonomicznej społeczeństwa nasze- 
go zaboru. | 7 

3) W obronie naszej siły moralnej interes 
narodowy nakłada na każdego bezwzględny o- 
bowiązek niepozbywania się—mimo groźby wy: 
właszczenia —ziemi w obce ręce na drodze dobro- 
wolnej. i 

Nasz stosunek do systemu pruskiego oparty 
być musi na podstawie narodowej godności i oby- 
watelskiej niezależności. Na tej podstawie należy 


brać możliwie czynny i szeroki udziął w pracy 
puhlicznej. 
Głosy prasy niemieckiej. 
Organy szowinistyczno-hakatystyczne witają 


naturalnie zarządzenie wywłaszczenia czterech ma- 
jątków polskich z wielkim tryumfem. Mianowicie 
„Tagl. Rundschau“ i „Post* wyrażają swoją radość 
z tego powodu, że rząd pana Betkmanna-Holl- 
wega odważył Się wreszcie na „pierwszy krok“. 

Z cynizmem, który znamionuje ordynarnego 
pakroju szowinistów z obozu „Tagl. Rundsthau*, 
woła organ ten: Vivant sequentes! 

Ale zaraz pokazuje się też, że rząd raz zbu- 
dzonych apetytów tak łatwo nie zaspokoi. I „Post“ 
i „Tagl. Rundschau* wyrażają swoje niezadowole- 
nie, że tak mały obszar tylko ma uledz wywłasz- 
czeniu. 


mp. mieszkania) i „zawiazka* (przepaska) mo- 
żemy przypuszczać, że słowem „wziatką* chcia: 
no oznaczyć albo coś do wzięcia albo rzecz 
wzięta, jak np. analogiczne słowa „wyjemka* 
iub „wyrezka” w znaczeniu otworu wyjętego 
lub wyciętego (od wyrezat) np. w murze lub 
wyciągu z gazety albo książki. Już w samem 
określeniu pojęcia odpowiednią nazwą zazna- 
cza się wielka różnica poglądów polskiego i 
rosyjskiego społeczeństwa na rzecz samą ze 
strony poczucia moralnego. Mima oznaczonej 
tu różnicy poglądów polskiego i wielkiej czę- 
ści rosyjskiego społeczeństwa, charakteryzują 
cej się w samej nazwie, jestem pewny, żei 
wśród rosyan kulturalnych łapownictwo obroń- 
ców nie znajdzie, jeżeli mówić będziemy o ła- 
pownictwie wogóle. Dlaczego? Zawsze bo: 
wiem odtworzymy w sobie przedewszystkiem 
wrażenie otrzymane z faktów, o których sły- 
szeliśmy, w skrajnej ich formie, zaliczonych 
przez nas do grupy pierwszej t. j. takich, w 
których dający i biorący łapówkę ma na celu 
nielegalny zysk ze szkodą funduszów państwo- 
wych lub osób trzecich albo też pokrycie mil- 
czeniem cudzego jawnego nadużycia, co nszy- 
wamy zwykle przekupstwem. Motywy i cel po- 
stępowania są tu jasne i złe, zatem  postępo- 
wanie jest niemoralae. Mogłyby do nich być 
zaliczone niektóre typy z drugiej grupy, które 
tam przedstawiliśmy jako wątpliwe. Lecz tutaj 
musielibyśmy zaać najdrobniejsze szczegóły ka- 
żdego odrębnego faktu i rozważyć je jeszcze 
ze stanowiska pragmatyzmu etycznego t. j. 
wedle skutków dla ogółu i jednostki. Dopiero 
wtedy moglibyśmy o nich sąd wydać i zaliczyć 
da posiępowania ewentualnie niemoralnego. 
Z jakicgokclwiek punktu widzenia zapatrywali- 
byśmy się na przekupstwo nawet za stanowiska 
hedonizmu, który uważa wprawdzie za najwyż- 
sze dobro szczeście jednostki, lecz jako nie 
rozłącznej całości z organizmem społecznym, 
wśród którego ta jednosika żyje i potrzebom 
tego społeczeństwa kąże wrodzony każdemu cgo- 
izm podpcrządkowywać w dobrze zrozumianem 
dążeniu do własnego szczęścia zawsze do tych 
samych wyników dojdziemy. Zatem i prawo 
państwowe, o ile ma na celu powstrzymanie od 
tego właśnie rodzaju postępowania, jest mo- 
ralne. 
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Oba wymienione organy korzystają z tej o- 
kazyi, aby ponownie domagać się ustawy parcela- 
cyjnei, kiórej nie mogą się doczekać. . 

Inne stanowisko zajmuje „Berl. Tagebl, 
którego o przychylność dą polaków nikt nie 
mosądzi, Wskazuje cn z naciskiem na tr, że od 
czasu publikowania ustawy © wywłaszczenia, nie 
było niestosowniejszej chwili do jej zastosowania, 
jek obećna. „Należy do tego—powiada „Berl. Ta- 
geblatt'—gruba bezmyślność polityczna”, aby w tak 
krytycznej godzinie polaków bić pałką po głowie 
To też spodziewamy sie, że zarządzenie wywłasz- 
czenia, chociażby już zostało uchwalone, zostanie 
jeszcze ccfaięte*. 

Tę ostatnią nadzieję coprawda uważać nale- 
żę za chybioną. To, co „Tageblati* uważa prawie 
za niemożliwe, jest już faktem „dokonanym. 


„Rossija a wybory. 


Petersburg, dn. 30 września. 


Ciężka rola przypadła w udziale półurzę- 
dowej „Rossii*. Półurzędówce przybył nowy 
przeciwnik, i to ze strony z której najmniej się 
tego spodziewała. Mam tu na myśli paździer- 
nikowy organ urzędowy „Gołos Moskwy” i „No 
woje Wremia*. Chodzi tu naturalnie o wy 
bory. 

Jeszcze przed kilku miesiącami, gdy się 
zjawiły pierwsze pogłoski o akcyi duchowień- 
stwa i o okólpiku synodu, „Rossija“ załatw. ła 
sie krótko z niemi lakonicznem: „nieprawda*. 

Kiedy jednak duchowieństwo woroneskie 
na podstawie „ścisłego* brzmienia synodainego 
okólnika — co zaznaczono wyraźnie —powzi ło 
swe siynne uchwały i tym sposobem szydło 
z worka aż nadto widocznie wylazło— „Rossija“ 
przezornie i dyplomatycznie umiliła. A przecież 
uchwały wspomniane miały charakter tak nie- 
dwuznaczny, że aż p. Guczkow uczuł się zmu- 
szony udać się do p. Kokowcewa, który podo- 
bno niemniej od swego rozmówcy został wia- 
domością tą zaskoczony. Tak wyglądała „ni~ 
prawda“ półurzędowej „Rossii“. 

Ostatnio zaszły nowe wypadki. Tak „Now. 
Wrem.*, jak „Gol. Mosk.* kilkakrotnie notowa- 
ły fakty „robienia“ wyborów, ze szczególną pa: 
syą szturmując władze za „wyjaśnianie“ mepo- 
żądanych osób, zwłaszcza z pośród październi- 
kowców (o opozycyę nikomu nie chodziło) Na 
to znów  „Rossija* ex cathedra tonem 
mentorskim odrzekia, że rząd nie może zmiżyć 
się do walki z jednostkami, do wszystkich sto- 
sując jednakową miarę. 

Wystarczy jednak przytoczyć parę „wy- 
jaścionych* nazwisk, jak np. Szingariewa, Go- 
dniewa, Saweljewa, hr. Uwarowa, Kamienskie 
go i t. d, aby się przekonać, jak ta druga 
„nieprawda* półurzędówki wygląda. 

Przed paru dniami „Gołos Moskwy* wy- 
stąpił z nowemi rewelacyami, zamieszczając no 
tatkę, w której komunikuje, że „na puczątku 
kampanii wyborczej pomiędzy ministrem spraw 
wewnętrznych i nadprokuratorem synodu W. 
Sablerem zawarty został pakt, na mocy którę 
go duchowieństwo miało puścić do Dumy dwie 
trzecie osob świeckich i zaledwie jedną trzec ą 
ze swego Środowiska. Obecnie zaś, gdy du- 
chowieństwo przechodzi na wyborach w liczbie 
Znacznie większej, aniżeli to  projektowano, 
W. Sabler niewyraźnie zaznaczył, że syncd 
nie może dalej wpiywać na wybory. Nieocze- 
kiwany ten zwrot w przedwyborczych machi- 
nacyach postawił ministra spraw wewnętrzaych 
w nader drażliwej sytuacyi*. 

Każdy choć trochę obeznany z biegiem 
spraw wyborczych, łatwo zrozumiał, że przyto- 
czóna cytata była jedynie balon d'essai 
ze strony organu październikowego. W notat- 
ce tej dalej powiedziano, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych zamierza wnieść zaraz na po- 
czątku do Dumy takie poważne projekty, aby 
„duchowne* przedstawicielstwo narodowe, nie 
będąc zdolne do: uporania sięz niemi, zostalo 
niebawem rozwiązane. 
aż nadto widoczny, aby się trzeba było div% j 
nad nim zastanawiać. To też pomimo sensa- 


stanawiał. 

Tymczasem „Rossija“ wystąpiła z pioru- 
nującym artykułem, nad zwykłą miarę przepla- 
tanym takimi epitetami, jak „insynuącya”, „mo- 


W ten sposób wydzieliliśmy z ogólnego 
pojęcia o łapownictwie pewną kategoryę postę- 
powania i do niej powracać już nie bedziemy. 

Pozostaje reszta wypadków łapownictwa, 
w których żadna strona niema zamiaru naru- 
szyć nieprawnie fundusze publiczne lub też zro- 
bić komukolwiek szkodę albo krzywdę. Jest to 
korzystanie z utartego zwyczaju, tolerowanego 
przez opinię publiczną, a zapatrując się w ten 
sposób, można łatwo przypuszczać, 2: batdzo 
wielu biorących łapówki jest gięboko przekona- 
nych, że takie wynagrodzenie im się należy. 

Decydującym momentem w ocenie moral- 
nej będzie tu motyw postępowania i cel. Chce- 
my jednak stanąć nie ną stanowisku pesymi- 
stycznem względem biorących udział w tapo- 
wnietwie, przesądzając, że pobudki i zamiary 
zawsze muszą być złe, lecz na Stanowisku bez- 
stronnego obserwatora, który te cechy decydu- 
jące zupełnie pomija, jako jemu niedostępne, 
znajdują się bowiem we wnętrzu duchowem każ- 
dej jednostki i sprawdzone być nie mogą w 
chwali ich genezy, a jedynie patrzy na fakty. 
Za bezwzględną szkodę czyjąś nie można bo- 
wiem przyjąć lego, czem się w życiu praktycz- 
nem zwykle kierujemy, że temu, który dał ła- 
pówkę, wypadło wypłacić drugiej stronie pewną 
sumę pieciędzy. Gdyby dający tego, czego pra- 
gnie, wcale nie osiągnął, lub osiągnął ze zna- 
cznem opóźnieniem, straciłby w iony sposób 
możę daleko więcej pieniędzy, poświęciłby dużo 
czasu i trudu. 

Dla bezstronnego obserwatora moralności 
społeczeństwa także nie może istniejące prawo 
być we wszystkich wypadkach miarodajne. Z 
praktycznego punktu widzenia póki przepisy 
prawa nie dzielą obywateli jednego kraju na 
różne kategorye więcej i mniej uprzywilejowa« 
ne zależnie od pochodzenia lub wyznania, a 
maja jedynie regulować stosunki między nimi, 
normować właściwe każdej jednostce dążenie 
do pomyślności i szczęścia, mając na oku do- 
bro całego organizmu społecznego, są moralne, 
gdyż mają cel dobry. Nie dlatego bowiem ja- 
kieś postępowanie człowieka jest złe, że sprze: 
ciwia się prawu, lecz prawo je potępia dlate- 
go, że jest zle wobec istniejących potrzeb spo- 
łeczuycb. 


Wedle religii chrześcijańskiej zasadnicze 
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Imo miejskiemu związkowi narodu rosyjskiegy+ wo- 


Cały ten humbug byłj 


cyjności tej pogłoski nikt nad nią się ris ze- i; 


ralnie zdrowa prasa* w cudzysłowie i t. p. 
Ażeby zaś ostatecznie zgnębić przeciwnika, wy- 
jaśnia mu, że duchowieństwo wybrało mniej 
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woływany do poboru wojskowego w roku, w kió- 
rym kończy lat ar. Pobór rozpoczyna się dala r 
października ale może być nawet przyśpieszony da 
dna. 15 września z decyzyi łącznej ministra spraw 


pełnomocników, aniżeli mu się należało z racpi| wewnętrznych i ministra wojny. Wszelaka w ra. 


ilości posiadanych cepzusów. Argument słaby, 
albowiem niema i nie było kraju pod'słońcem 
którcgoby ludność cała lub jej warstwa wyzy- 


Monarchy 


zach nadzwyczajnych, z mocy rozkazu I 
eszcze 


termin powyższy może być przyśpieszony 


» | bardzie]. 


Termin służby wojskowej ogólny—w piecha- 


skaia swe prawa wyborcze w całej rozciągłości, |cie i artyleryi pieszej 3 lata w szeregach i 15 lat 


i jeżeli opinia społeczna oświadcza się stano 
czo przeciwko akcyi duchowieństwa, to jedynie 
dla tego, że konkurencya z niem jest niemożli- 


w. |w rezerwie, a w innych rodzajach broni 4 lata w 


szeregach i r3 lat w rezerwie. Osoby, mające świa- 
decetwa z 6 klas, jeśli zrożą egzamin na potchorą- 
żego lub podporucznika (korneta)—pozostają w Sze- 


wa, czego dowodem, że duchowieństwo, pomi- |regach a jata a w rezerwie 16 lat. 


mo mniejszej ilości cenzusów wybrało stosun- 
kowo cztery razy więcej pr łaomocników. 

Tak cto przyjaźń przeistoczyła się w za- 
wziętą walkę. 
nawet formalny akt oskarżenia przeciwko nad 
prokuratorowi za utrudnianie lub wręcz unie- 
możliwianie ludqości wyzyskania swych praw 


Na ochotnika może być przyjęty tylko ten 
kto ma przynajmniej 17 lat i świadectwo z 6 klas. 
Termin do zgłoszenia się na ochotnika przypada 
pomiędzy I5 a 30 Czerwca, a czas służby liczy się 


„Wieczernieje Wremia” układa |od r lipca. W drodze wyjątkowej na skutek przed- 


stawienia żwierzchności szkclnej tego zakładu nau- 
kowego, z którego dany kandydat na ochotnika 
otrzymał świadectwo i który uczynić powinien to 
przedstawienie do ministra wojny, może nastąpić 


obywatelskich. A „Rossija“ ukuje prawdopo- | przyjęcie kandydata i w okresie pomiedzy 15 a gt 


dobnie parę „nowych argumentów, po których 
ci, którymi się opiekuje i których broni, bęcą 


mówili — więcejoyśmy zyskali, mając w niej!; 


wroga, a nie przyjaciele. 


Z. K. 
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Laureat Nobia. 


Instytucye skaudynawskie, którym twórca 
wielkiej fundacyi swęgo imienia, Alired Nobel, po- 
wierzył zarząd tą fundacya i rozdawnictwo nagród, 
rozpoczęły już swoje prace, wobec zbliżającego 
się terminu dorocznej uroczystasti, wyznaczonej 
przez fundatora na d, ro Y grudnia. Z kandvdaiem 
do nrgródy najszybciej załatwił sie instytut Karoliń- 
ski w Sżtoknolmie, któremu przysługuje prawo 
udzielania nagród za prace w dziedzinie fizyoicgii 
i medycyny. Wybór instytutu padł na dra Ale- 
„ksego Carrela z instytutu Rockefellera w Nowym 
Jortu, za prace nad zeszywaniem naczyń krwio- 
nośnych i trapsplantacyi oresnów ciała. 

Dr. Carrel pracował przez czas dłuższy w 
Berlinie i Paryżu w dziedzinie anatomicznej a za- 
chęcony dawniejszemi doświadczeniami ze sztuczną 
hodowlą komórek cista przeprowadził, pomyślnym 
skutkiem uwieńczone, próby hodowania tkanek 
normalnych i tkanek rakowatych poza ciałem ludz- 
kiem, na odpowiedriiem podłożu 

Punktem wyiścia dla Carrela była dawna 
metoda ratowania siluie wyczerpanych ludzi tcan- 
sfuzyą obcej krwi. Udkło mu się obmyšleć sposób, 
pożwalająty: przeprowadzać krew ludai zdrowych 
z maciętej tętnicy człowieka zdrowego do tętnicy 
człowieka chorego. Następnie przeszedł do bodo 
wania tkanek żywych po za obrębem organizmu 
ladzkiega i doprowadził do tego, że tkanki podob- 
ne przez całe dziewięć miestęćy żyły i rozwijały 
się, pomimo, że były zup:łnie wyłączone z ca- 
łokształiu organizmu. Najlonioślejsze, jak dotąd 
znaczenie, ma wyaik tyeh doświadczeń dla tran- 


że i te tkanki wyłączwne z ciała żyły i rozrastały 
sje na podłożu odpowieda:em, 
organizmy pasorzytnicze. 

Tegoróczma nagroda za medycynę wynosi 
15,000 franków. 
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Zagrożeni monarchiści. 
zr 

„Ruskija Wiedomośi* dowiadują się, iż 
wkrótce ma bjć rozesłany władzom prowincyonal- 
nym sensacyjny okólnik dotyczący t. zw. „organiza- 
cyi monarchicznych*. 

W ekólniku minister spraw wewnętrzuych 
zwrócić ma jakoby uwagę adminiątracyi pa wyrok 
senatu, potwierdzający dęcyzyę kamisyi do spraw 
stowarzyszeń, która odmówiła xegestracyi tulskie 


bec tego, iż w ustawie związku znajdowała się 
krytyka działalności rządu. 

Ponieważ uznano w ten sposób przez senat 
za niedopuszczalną ustawa związku tulskiego jest 
dokładną kopią ustawy istniejących już związków 
narodu rosyjskiego w Petersburgu, Kałudze, Smo» 
leńsku i tt d, it. d. przeto, ministerstwo zaleca 
władzom peczynić odpowiednie krok; w celu ure- 
gulowania tej kwestyi zapomccą rewlzyi postano- 
wień komisyj, które zaregesirowały te związki na 
podstawie niedopuszczałnych usiaw. 

W ten sposób związkowcom wypadnie prze- 
żyć niepraktyko wane dotychczas chwile rewizyi 
ustaw i odmowy legalizacji, 


Z życia rosyjskiego. 


— Ochotnicy wobac nowej ustawy. Ogłószo- 
ne niedawno nowe przepisy © powioności wojska: 


spląntacyi tramek rakowarych. Okazało się bowiem, 


podobńie jak inne 


grudnia i wtedy służba wojskowa liczy się od I go 
stycznia. 

Ochotnicy siużą 2 lata w armii czynnej i 16 
at w rezerwie, o ile zaś złożą egzamin oficerski 
na podchorążezo lub podporucznika (korneta) pół- 
tora roku w służbie czynnej i 16 i pół lat w rezer- 
wie. O ile złożą ów egzamin oficerski w końcu 
pierwszego roku, dosługują resztę czasu już jako 
oficerowie. Podanie o przyjęcie w poczet ochotni- 
ków należy wnieść na 2 miesiące przed powyższym 
terminem, t.j, nczed 15 kwietnia do właściwego urzę- 
du wojskow.. « powiatowego lub miejskiego z za- 
łączeniem: 1) świadectwa o zaliczeniu do rewiru 
poborowego, 2) świadectwa szkolnego, 3) zaświad- 
czenia władzy admiałstracyjne policyjnej o braku 
-przeszkód przewidzianych w. ari. 194 ustawy po- 
winnośc. wojskowej, 4) deklaracyę rodziców lub 
opiekunów kandydata o ich zgodzie na jego wstą- 
pienie do wojska, 5) zobowiązanie kandydata oraz 
jego rodziców, opiekunów lub krewnych, że w ta- 
zie wstąpienia da gwardyj, utczymywać się będzie 
własnym kosztem, 6) zaświadczenie dowodcy puł- 
ku gwardyi, źe się zgadza przyjąć ochotnika do 
swojego pułku—w razie jeśli idzie o gwardyę. 
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-- Z kolei Podolskiej, jak tò w swoim czasie 
komunikowaliśmy, zarząd kolei Podolskiej przewi- 
dywał, iż budowa kolei Kamieniec—Pioskirów — 
Szepetówka ukończona zostanie zupełnie przed je- 
sienią r913 roku. W tym celu przedsiębiorcy pro 
wadzący roboty powiani byli przed nastąpieniem 
zimy b. r. skończyć Sypanie piantu oraz wszystkie 
mosty, wiadukty etċ. Przez zime możmaby było 
w takim razie ułożyć Szyny, a z wiosną puścić 
w ruch pociągi robucze i towarowe i przęd jesie- 
nią r. p. ukonczyć wsłystkie roboty. Jednak Kleska, 
jaka nawiedziła gospodarstwa rolne w Kraju ma- 
szym, zaciężyła rownież nad losami kolei podol- 


ad korespnndeniów), 


Nieustanne, od połowy sierpnia prawie trwa- 
jące deszcze uniemożliwiły energiczne prowadze- 
nie robót, które obecnie są już prawie na całej linii 
przerwane. Prawie poława robót ziemnych została 
niewykonana, jest wiele niepokohczonych mostów, 
Roboty trwaia jedynie nad wzniesieniem budowli 
stacyjnych. każdym jednak razie dziś nie może 
już być mowy 0 skończeniu budowy kolei przed je- 
sienią roku przyszłego. 

Zsrząd kolei Podolskiej sformował 4 partye 
inżynierów i techaików i powierzył im przeprowa- 
dzenie badań szczegółowych projektowanej trasy 
kolei Żłyhin—Mozycz—Owracz — Korosteń. 

— Translokacya marszałka szlachty. Bałeki 
powiatowy marszałek szlachty Andrejswskij został 
przeniesiony na takież stanowisko do pow, humań- 
skiego. ; 

— Nowe T-wa kredytowe. Wołyński zarząd 
gubernialny do spraw kredytu drobnego udzielił 
pozwolenia na otwarcie towarzystw kredytowych 
w Kołodąej pow. krzetmienieckiego, Wielkiej Resz- 
niówce pow. zasławskiego, Pleszówce pow. dublen: 
skiego oraz Małych Kośkowcach pow. krzemienie- 
ckiego. s 

— Aresztowanie agitałorów. W Żytomierzu 
około godz. 1a w ubiegłą niedzielę koło ratusza, 
gdzie się podńówczag odbywały wybory, policya 
aresztowała trzech mło lzieńżów, którzy jakoby raz- 
dawali przychodzącym na wybory prawyborcom 
kartki wyborcze z nazwiskami Rożenfeldą i Czer- 
kieśa. 

Po adprowadzeniu ich do cytznułu i dokoni- 
nłu bezowocnej rewizyi osobistej, zabraao od nich 

! paszporty | notesy i wypuszczońo na wotność, 

— Z kroniki towarzyskiej. Zdarzają pię jasne 
chwile na szarej niwie życia. Do tazich pozwalam 
sobie zaliczyć szereg bali, wydanych w ŁasSzkach, 

w powiecie konstantynowskim, przez czcigoduą pa- 
nią Natalę z Mazarakich Głęboćką i jej syna p. Ja- 
ta Giębockiegy, 

Żebrali się liczni goście, nawet z pod innych 
zaborów. Szczera staropolska gościnność państwa 
domu zjednzła przybyłych i wytworzyła serdeczny 
nastrój, ułatwiający zapoznanie się lub odnowienie 
dawnych znajomości. Niebać::ąc na trnd i zmęcze- 
aie, przyjąli państwo domu kilkadziesiąt osób z ta- 
kim sercem i gościnnością, jakie już dziś, nie$tety, 
rzadko spotkać można. 


wej zmieniły stanowisko ochotników wojskowych. Dzięki tym warunkom rezultat zabaw był 
W myśl tych przepisów każdy młodzieniec jest pó: | wspaniały. Dawno nie widział nasz rozległy i szary 
U - 


prawa moralności Bóg ustanowił dla dobra|ją się ustalić metalizykę moralności (metazhy' 
ludzkości i objawił nam swoją wolę. lane pra-|sique des moeurs) szukając jej pod staw i po- 
wa, zwłaszcza karne, nie mające tendencyi po |chodzenia, drugie zatrzymują się niejako na 
litycznych i kastowych i nie narzucone przez | fizyce moralności (physique des moeurs), t j 
wole jednostek, o ile nie wzięły swych podstaw | na jej częściach: psycnologicznej, fizyologicznej 
w prawidłsch postępowania, głoszonych przezji socyologicznej. Pierwsze opierają sue zasady 
władze duchowne, powstały na podstawie do-| na dogmatach religijnych, więc na wrodzonych 
Świadczenia zbieraaego dawniej przez całe po- |niejako każdemu jntuicyi i sómieniu, a także 
kolenia o tem, co jest dobre lub złe i ustaliły| aa prawidłach wyprowadzodych ze zdolności 
się jako panujący obyczaj. Nieraz długie lats | myślenia czyli rozumu i na. logicznej krytyce. 
przesztv, nim nastąpiła potrzeba prawa te spi: Drugie określają dobre i złe jakby z prak- 
sać. Ze zmianą warunków życia i następują-|tyczaego punktu widzenia ma podatąwie zrobio- 
cych po sobie pokoleń, ileż to praw w każdym | nych prze: całe pokolenia ludzkości spostrzeżeń 
kraju poszio w zapomnienie. Nowe doświad-|i nabytego doświadczenia o potrzebacb, dąże- 
czenia ustalają wśród ogółu nowe poglądy i| niach .i rczwoju tak jednostek jak i całej ludz: 
znowu wiele lat mija, nim zostaną one w pa-|kości. Gdy mowa o moralagści z pewnością 
ragrafy prawa ujęte. Dla tych przyczyn współ | zawsze zaajdzie wśród szerszej publiczności 
czesne nam prawo karne nie może być dosta- | oajwięce zwołenaików iatuicyonalizn. Wedle 
tecznym wskaźnikiem tego, co jest dobre lub| tego poglądu każdy z nas ma wrodzone „poszu- 
złe w sposobie postępowania obywateli danego|cie tego co dobre i złe, które to poczucie albo 
kraju. przoduje naszemu postępowaniu, albo je kon- 
Kodeks karay rosyjski w, paragrafach od|troluje jaro sumienie. 
372 do 382 (tom XV ogólnego zbioru praw Jeżeli jednak porównany ze sobą różno- 
państwowyrb) ustaaawia różne stopnie kary rodne ustroje i warstwy spoleczne, jakże o- 
na biorątych udział w łapowaictwie. Karze| gromac znajdujemy różnice. W iluż to szcz ~ 
nawet tych, którzy wiedząc, że ktoś inny bierze | pach prowadzących życie koczownicze kradzież, 
łapówki, ne doniosą o tem władzy, najostrzej|rabunek i zabójstwo nie są uważane za rzecz 
zaś odnosi się do takich urzędników, którzy je | złą, a przeciwnie za rodzaj bobaterstwa. Kra: 
wymuszają groźbą lub czynnie. Dla nas sto-|jowiec z wysp Fidżi w Auatralii uważa zabój- 
pień winy jest obojętny, nie chodzi nam bo |stwo jako postępek przynoszący mu  zsszczyt 
wiem o czyn spełniony. Jeżeli łapownictwo i każdy poty spokoju sumienia niema, póki 
(bez kradzieży i przekupstwa) jest bezwarunko- (kilku ludzi nie zamorduje *). Jakże mało na- 
wo złem, zarówno niemoralnym jest ten, co|szych włościan szanuje prawo cudzej własności, 
wymaga łapówki, ten co uważa za możliweja jeżeli powstrzymuje się od jej naruszenia, to 
dać ją lub wziąć w razie odpowiedniej spo-|jedynie w obawie odpowiedzialności prawnej. 
sobności jak i ten, który jest zdania, że w ra-|A pojedynki ze śmiercią jednego z przeciwni- 
zie gdyby był sędzią, winnego za przekrocze-|ków wśród ludzi kulturalnych, której drugiemu 
nie tego prawa by nie ukarał. Ze stanowiska |nikt za złe nie bierze, morderstwa polityczne 
etyki inteocya, a zatem wola stoi na jednym|i wyroki sądów skazujące na śmierć w takich- 
poziomie z czynnem dzisłaniem. że sprawach, czyż dostatecznie nie dowodzą, 
Rozpatrzmy więc teraz, jak różne kierun- | jak oportunistyczhie zapatrują się najrozmaitsze 
ki fdozoficzne, pojmują dvbro i zło. Postaramy | społeczeństwa na jedno z kardynalnych praw 
się w tych poglądach znaleźć wskazówki w wszelkich kierunków moralności „nie zabijaj*. 
sprawie która nas żajmuje. ; D. ć. n.) 
Szkoły iilozoficzae co do etyki możoa 
podzielić na dwie grupy ogólne: *) jedne stara- 


*) Alfred Fouiliee. „Critique des systèmes de | 
morale contemporains“. Paris. I. br. F. Alcan. Wy- 
danie 6te Wstep, sir. IX. 


*) TL Spencer. 
„Paris. F, Algam, 8-me 
i 


„La morale ćvolutioniste" 
wyd., str. 33. 
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Wołyń tak pięknego i serdecznego przyjęcia, jak 


bale z 2 ,a3 i 26 ub. m. Wśród dźwięku muzyki 
wesolo i „z życiem bawiło się liczne grono prze- 
pięknych pań, uroczych dziewcząt oraz dziarskiej 
młodzieży. 

Dai owe wesołe i pełne szczeropolskiej go 
ścinności zostaną, jak słusznie w swem pięknem 
przemówieniu zaznaczyła pani Władysławowa Ma 
zarakowa: „niezatarte w naszych sercach i pamięci". 

Wołynianka. 


Bez maski. 


Depesze doniosły, że wywłaszczenie w 
poznańskiemm już sę zaczęło, a na pierwszym 
ogniu mają spłonąć cztery folwarki polskie, 
zawierające 7.000 mcrgów ziemi. 

Chwilę gdy na świecie zanosi się na ja- 
kąś burzę olbrzymią, uznał Berlin za odpowie- 
daią, aby na cudzej własności wewnątrz pań- 
stwa łapę riemiecką położyć i dopełnć kra- 
dzieży od początku Świata na żadnym skrawku 
globu ziemskiego nieznanej, bo—na pəragra- 
fach kodeksu praw opartej... 

Daje to pole do perory - jaka 
komu podoba... 

Można krzyczeć, możaa płakać, łajać, szy- 
dzić, ironizować, lub plwać... 

Ale to wszystko jest na nic!. Bo to 
wszystko do niczego nie prowadzi i ani  pię- 
dzi ziemi wielkopolskiej od grabieży nie c- 
chroni... 

Sedno rzeczy gdzie indziej spoczywa... 


się 


tylko 


Jeżeli taki niemiec, w taki czas na takie 
łupiestwo się puszcza, to on—musi sobie z 


polaków nic a nie nie robić. 

I to jest miejsce dla daleko 
refleksyj, które jeżeli nie doprowadzą nas 
poważnych rezultatów nie w gadaniu, 


gwałtem i.. nie gwałtew, przyjdzie kolej 


nawet riebólesną— sumienia polskiego. 


Naród, który po Skardze musiał przeżyć 
który 
dostąpiwszy cudu majwyższegn uświadomienia 
w trójcy naszego romantyzmu, zakręcił się w cho- 
chołowskim tańcy, przy dźwiękach niemiecko- 
Żydowskiej basetli... Taki naród powinien prze- 


Rejtana przed Kościuszką.. Naród, 


dewszystkiem zrozumieć, że zmylił drogę, a u 
świadomiwszy to sobie —nawrócić. 
I nikt tu nie ma prawa czekać na 


siebie .. 


Opiaia musi być silna i jednolita, i bez- 
względna, czyny gromadzkie muszą być skoor- 
dynowane i wszelkie rozwichrzone warcholstwo, 
Ale przede- 
sobie 
zwarta, aby każdy jej czyn był mocny i zasa- 
dniczym paragrafom sumienia narodowego nie 


szkodnictwo i zarazę niszczące. 
wszystkiem jednostka musi być sama w 


przeczył... 
Dopóki egoizm jednost k swawoli, dopó 


ty Berlin jest spokojny: bo czego dłoń łupieżcza 


nie dosięgnie, to samo siebie powoli wywiasz 
CZA... 
Czarny Jegomość. 


Wybory. 


Terminy wyborów. 
Wybory wyborców z kuryl 


nika. 


sięgających 
do 
ale w 
czynach, to po ziemi, którą nam zabierają 
na 
wywłaszczenie ostateczne, na likwidacyę, może 


in- 
nycb, lecz naprawę rozpoczynać winien — cd 


włościań- 
skiej na zjazdach powiatowych pełnomocników 
gmin odbędą się: na Ukrainie i Podolu — dn. 
4 października, na Wołyniu—dn. 5 paździer- 


Skasowanie wyborów. 


Komisya wybcrcza powiatu radomyskiego 
skasowała wybory wyborców z obu kuryi miej- 
skich powiatu radomyskiego. 

Nowe wybcry zostały wyznaczone na 6 
października. 


KRONIKA. 


Kalesdnrryk 
Dziś 3 (6 Kandyda i Ewalda M. m. 
| atve 4 (17) Franciszka Serafickiego. 
Wedhóć tatea w ged: 6 » 24 
Zsckłd th fer a grdi 5 M o7 
Diacość dziz gażz Io ©: 43 


Kalendrzxyb Fieterpyx=mv. 
18 października u. et 


Roku 1812. Bitwa pod Winkowem 4i<- 
rutiaem). Zaskoczona przez rosyan straż prze- 
dnia pod Muratem ccfa się, tracąc 36 dział. 


— „W gołębniku”. Sympatyczny autor 
dzisiejszej komedyi tem się odróżnia od wszy- 
sikich współczesnych dramatopisarzy, iż nie 
posiada żółc ;—innemi słowy, jest on wśród 
polskich autorów gołębiem. Ta przemiła ory- 
ginalność zdcbyła mu olbrzymi sukces już na 
trzech scenach polskich. „W `g łabniku* 4ra- 
no czterdzi: ś:i razy wobec przepełnionej wido- 
wni w Warszawie i niew ele mniej we L.wo- 
wie i Krakowi- 

Rzecz dzieje się na wsi. Uwodziciela, od 
nieba objarzonego urokiem, gra młody Jerzy 
Leszczyński. Uwodzone dziewczątka, różne Zo- 
sie i H-le, grają panie: Dulębianka, Tatarkie- 
wiczówna i Zarzycka. 

Postać charakterystycznie komiczną Anto 
niego odtworzy z potężną s.łą wrodzonego komi- 
zmu Józef Węgrzyn. 

Sztukę przepaja pogoda i słońce rozko 
szne dworku polskiego. 

— Reklamy na chodnikach. Zamieszka 
ły w Odesie inżynier Zygmunt Łokuci*jewski 
złożył w tutejszym zarządzie miejskim ofertę 
z propczycyą udzielenia mu wyłącznego prawa 
na vrządzanie reklam świetlnych na chodnikach, 
placach, bu!lwarach i w ogrodach  miejskicb. 

U:z;dzanie takich reklam polega na t-m, 
iż ogłoszenia umieszcza się na grubem szkle, 
oprawionem w specyalną patentowaną ramę z 
lampkami elektrycznemi u dołu. W ten spo- 
sób na chodnik pod stopami spacerującej pu 
bliczności pejawia się kolorowa reklama. 

P Łokuciejewski życzy sobie otrzymać 
monopol na powyższe przedsiębicrstwo na lat 
Io, ofiarując miastu w pierwszych trzech la- 
tach 5 proc., w następnych zaś 10 proc. od 
dochodu trutto. Po latach Io całe przedsię: 
biorstwo przechodzi na rzecz miasta, 

Podtbaego rodzaju reklamy znalazły już 
zastosowanie w wielu większych miastach Eu. 
ropy i Ameryki. 

— Rezultaty eksploatacji W sirpriu 
1912 r. koleje Poł. Zachodnie przewiozły pasa 
żerów według taryfy ogólnej i zniżonej ogółem 
1,475295 z czego do kasy wpłyręło 1,507,751 
rubli 49 kop.; przewiezienie 38,851 pasażerów 
według taryfy wojskowej dało kolei 4,155 rb. 
13 kop. Za przewóz 70,019 865 pudów ładun- 
ków miałej szybkości owzymano 4 376,241 rb 
56 kop. Z imaych źródeł w tej liczbie za prze- 
wóz rogacizny uzyskano 898,85t rb. 82 {kop 
Tym sposobem dochód brutto kolei Peł -Zacb. 
w ciągu sierpnia wyniósł 6,787,000 rb., od sty- 
czola zaś do sierpnia włącznie do kasy kolei 
wpłynęło 52.274 811 rb. 47 kop. 

— Ż komitetu rejonowego. Na odbytem 
przed paru daiami posiedzeniu zarządu kijow: 
skiego komitetu rejonowego postanowiono po 


Wybory wyborców z kuryi robotniczej 
na zjazdach gubernialnyh pełnomocników fa- 
bryk i warsztstów kolejowych odbędą się: na 
Ukrainie—dn. 4 października, na Wołyniu — 
dn. 5 października. 


większyć liczbę specyalnych wagonów do prze- 
wozu miesa, drobiu i jaj. Wobec tego, iż 
wskutek deszczów kopanie buraków uległo 
znacznemu opóżaieniu, kcleje P.ł-Zach. prze- 
wiozły we wrześniu bardzo niewielką stosunko- 
wo część spodziewanego urodzaju. Znaczna 
część buraków pozostała jeszcze na polu i prze- 
wieziona zostanie do cukrowni w ciągu b mie: 
siąca. Borąc to pod uwagę komitet rejonowy 
poczynił niezbędne zarządzenia celem przygo 


Wybory wyborców z kuryi wiejskiej 
na zgromadzeniach powiatowych prawyborców 
wiejskich pełnccenzusowych i pełnomocników 
prawyborców niepełnocenzusowych odbędą się: 

Na Wołyniu, dla prawyborców polaków i 


niepolaków z osobna w powiatach zwiahelskim, 
i ostrogskim — 


żytomierskim, krzemienieckim 
dn. 4 pażdziernika. 

Na Podolu: bez podziału na kurye narodo 
wościowe w pow.: winnickim, latyczowskim, mo 
hzlowskim, olhopolskim i jampolskirm—dn 3 paź 
dziernika: z kuryi prawyborców niepolaków 
w pow. kamienieckim—dn. 3 peździernika. 


Wybory wyborców z I-ej i Il-ej kuryi 


miejskiej we wszystkich powiatach, niezależnie 


od tego, czy podział na kuryę rosyjską i nie- 
rosyjską został dokonany” lub nie, odbędą się' 


na Podolu — dn. 4 października. 


Wybo y w Żytomierzu. 

W ubiegłą niedzielę odbyły się wybory 
miejskie w Żytomierzu. W I-ej kuryi rosyjskiej 
współzawodniczyły kandydatury  postępowca 
Korobki i nacyonalisty Jaszczyńskiego. Zwycię- 
żył Jaszczyński przewagą tylko jednego głosu: 
otrzymał on 66 głosów za i 55 przeciw, Ko- 
robko zaś 65 za i 55 przeciw. 

Pierwsza kurya nierosyjska, wysyła na 
zgromadzenie gubernialne 2 ch wyborców. Na 
zgromadzeniach przedwyborczych wystawione 
były w swoim czasie 3 kandydatury: prezyden- 
ta miasta p. J. Domaniewskiego, zarządzającego 
banku handlowo przemysłowego— Czerkiesa oraz 
d-ra Rozenielda. P. Czerkies otrzymał 378 
głosów, p. Domaniewski — 330 głosów i Ro- 
zenfeld—46 głosów. Obrani zostali pp. Czer- 
kies i Domaniewski. 

W Heej kuryi rosyjskiej odbywała się u- 
silna agitacya na rzecz kandydata prawicowego 
Berezowskiego. Tej kandydaturze  przeciwsta- 
wiały się kandydatury pp. Pozniakowa, Ro- 
chet' a i Michajłowa. Obliczenie głosów odło- 
żono do dnia następnego. Głosowało 1205 pra- 
wyborców z ogólnej liczby 2,600. 

W ll-ej kuryi nierosyjskiej byla wystawio- 
na kandydatura p. Torczyńskiego. Podano 974 
głosy z ogólnej liczby 4,000 uprawnionych do 
głosowania. Obliczenie odłożono do ponie- 
działku. 


Z wybo ów w gminach. 


Cbaralterystyczny jest wynik wyborów 
pełnomocników gminy piatkowskiej w pow. ży- 
tomie skim. Obrano tam b. posła do 3 ej Du- 
my Andrejczuka, praw'cowca, 76 głosami oraz 
wiościanina Teodora I'ercdrija, lew cowca, 8o 
g!osami. 


towania niezbędnej ilości wagonów na kolejach. 
Posiedzenie sesyi komitetu rejonowego odbę- 
dzie się d. 26 go października. 

— Kursy towaroznawstwa. Guberna- 
tor kijowski zezwolił ziemstwu gubernialnemu 
na urządzenie w Kijowie cd dn. 15 paździer- 
nika do da. 15 listopada r. b. kursów towaro- 
znawstwa, pod warunkiem zachowania odnoś: 
nych przepisów prawa 0 zgromadzeniach pu- 
blicznych z da. 4 marca 19:6 r. 

— Statystyka epidumi Miejski wy 
dział zdrowia publicznego zanotował w ciągu 
ubiegłego tygodnia 3 wypadki tyfusu  brzusz: 
nego (w tygodniu poprzedzającym było 6 wy- 
padków), I — tyfusu powrotnego (przedtem 3), 
15 — tyfusu plamistego (przedtem 14), ospy 
mie notowano (przedtem xı wypadek), 29 — 
dyfteryiu (przedtem 24, 46 — szkarlatyny 
(przedtem 30), 3 — odry (przedtem 6), koklu- 
szu nie notowano (przedtem było 5), 5 — dy- 
senteryi (w tygodniu poprzednim było 7). 

— Narada agronomiczna. Onegdaj w 
sali domu szlar heckiego odbyła się pod prze- 
wodnictwem gubernatora kijowskiego A. Gier- 
sa narada w sprawie skoordyaowania działal 
ności ziemstwa i departamentu rolnictwa w 
dziedzinie popierania rolaictwa. Obecni byli: 
pomocnik neczelnika”głównego zarządu roluic- 
twa i urządzeń rclnych P. hr. Ignatjew. preze 
sowie zarządów ziemskich: gubernialnego M 
Sukowkin, kijowskiego |Fpowistowego — W 
Demczenko, zwinogródzkiego — A Lerche i 
taraszczańskiego — A. Repojto-Dubiago, człon- 
kowie stali komisyi urządzeńgrolnych, agrono- 
mowie powiatowi i inni. 

Pceśród innych kwestyi przedstawiciele 
ziemstwa wskazali nażbrak” fundrszów, jako na 
główną przyczynę niedośćfintensywnej dzis łal- 
ności ziemstw w dziedzivie rolnictwa. 

W odpowiedzi na to br. Iznatjew cświad 
czył, iż rząd bezwarunkowo udzieli ziemstwom 
pewnej pomocy maieryalnej, lecz w ja 
kich rozmiarach, cb cnie trudno c.ś powie 
dzieć, ponieważ zależy to cd Izb prawodaw- 
czych, które dotychczas zajmowały w tej spra 
wie stanowisko pozytywne, uważając, iż ziem- 
stwa powinny istnieć o własnych siłach, nie 
uciekając się do pomccy postrennej. 

W rezultacie postanowiono zwołać spe» 
cyalną sesyę gubernialaej rady agronomicznej 
dla opracowania planu dalszej działalności 
ziemstw w dziedzinie pop'erania rolnictwa oraz 
hodowli inw eatarza. 

Vrzed zamknięciem zebrania posta. owio- 


no wysłać telegram gratulacyjay politechnice | 
ryskiej z powodu 5o0-ej rocznicy jej istnienia, 

— Najuyższe zszwolenie. Minister spr. 
wewn. zawiadomił gubernatora kijowskiego o 
udzieleniu Najwyższego zezwolenia na przyję: 
cie przez ministerstwo sprawiedliwości placu, 
udzielonego przez radę miasta Czerkas pod bu 
dowę sądu okręgowego. 

— Nowa pożyczka. Na żądanie mini 
sterstwa spraw wewnętrznych prezydeat mias- 
ta przedstawił szczegółowe wyjaśnienie w spra 
wie pożyczki w sumie I,500,000 rb., jaką mia 
sto chce zaciągaąć na budowę domów dla 
szkół miejskich i robcty kanalizacyjae. 

Wecług powyższego wyjaśnienia, amorty- 
zacya i opłata procentów pierwszej z tych po 
życzek (w sumie 900 tys rb) wyniesie 47,250 
rb, drugiej zaś (600 tys. rb) — 31,500 rb. 
recznie. Restauracya, oświetlenie, opał it d 
szkół, wyniesie około 8 i pół tys rocznie, 
ch razem z amor'yzacyą i opłatą procentów 
stanowić będzie 55 tys. rb. rocznie, obecnie 
zaś miasto płaci za lokale wynajęte dla szkół 
66,447 rb. rocznie. 

Co się tyczy drugiej pożyczki, to na jej 
spłacanie i o,łatę procentów miasto posiada 
dochody z podatku szacunkowego, który w r. 
b. określony został w  ileści 6% od czystego 
dochcdu z nieruchomości i da ogółem I 045 000 
1b, w razie zaś potrzeby może być podniesio- 
oy do 10% i wówczas ogólna suma j*go zwięk 
szy się jeszcze o 700 tys. rb. 

W ten sposób, zdaniem prezydenta, gwa- 
rancya powyższej pożyczki nie ulega wątpli 
wości. 

— Wystawa ogrodnictwa. W ciągu kil 
ku dni ostatnich wystawa ogrodni twa i wa 
rzywnictwa wzbogaciła się kilku nowymi zbio- 
rami. Pomiędzy inaymi wystawili swe ekspo 
na'y J. Dokiewicz, P. Worobjewa, D. B szno 
P. Czerepanowa, J. Połuektowa i t. d. Ławre 
pecz*rska nadesła'a również szereg nowych 
eksponatów. Sukcda tylko, że ogrodnicy pol 
«cy wcale prawie nie biorą udzialu w wysta 
wie. Wobec tego, iż zainteresowanie wystawa 
wś:ód pablczności jest dość znaczne, a frek 
wencya osób zwiedzających wystawę wcale się 
nie zmniejsza, na odbytem wczoraj posiedzenii 
zarzidu towarzystwa postanowiono przedłużyć 
wystawę jeszcze na tydzień 

— Na whae. Wczoraj w szkole denty 


suzbórw, bułgarów i czarnogórców. Wszyscy u 
czestnicy ztbrania jedaogłośnie pzs'aiowi w 
jechać co krajów rodzinnych. Wyja:d nasrafi 
dziś wieczorem. 


— 0 kanalizacyą Właściciele nierucho- 
mcści przy ul. Bogoutowskiej zwrócili się do 
prezydenta miasta ze skargą, w której wska 
zują, iż cdczasu przeprowadzenia kolektora ka 
nalizacyjaego przez wspomnianą ulicę upłynęło 
już dwa lata, lecz dotychczas jest on zamk'ęty 
i ciecze kanalizacyjne gromadzą się na ich po 
sesyąch, zatruwając powietrze i czyniąc je roz 
sadnikiem chorób. Petenci proszą o niezwłoczne 
otwarcie kanalizacyi, czemu obecnie nie powinne 
już pie stać na przeszkodzie. 


— Nows studr ia. 5; Wydział budowlany 
zarządu miejskiego postanowił urządzić 6 no- 
wych studni artezyjskich, z których 2 na ul 
Buljońskiej,j 2 na Łukjanówce i 2 na Kure 
riówce. Jednocześnie opracowany został plan 
budowy sieci wodociągowej na Kureniówce j 
części Pryworki. Studnie artezyjskie dla tych 
miejscowości urządzone bedą na plscu św, Pis- 
tra i Pawła lub w zaułku Koszarowym. 


— Niespodziewane trudności.  Naczel- 
nik kijowskiego okręgu pocztowo-telegraficznego 
zawiadomił generał: gubernatora, iż w miejscu, 
gdzie ma stanąć pomnik P. Stołypina, przecho- 
dzi pod ziemią w płytach betonowych główny 
kabel tel-foniczny, który nie może być prze- 
niesiony na inne miejsce, ponieważ byłoby to 
związane z przerobieniem całej*magpistrali. Po- 
dobna przeróbka kosztowałaby 8—9 tys. rub., 
przyczem potrwsałaby dłuższy przeciąg czasu, 
podczas którego "/, część sieci telefonicznej nie 
mogłaty fankcyonować. 


— WYŁAMANIE KASY. Zuchwali wyła- 
mywacze kas znowu przypomnieli o swem istnie- 
niu. Ofiarą ich padło tym razem T wo „Grafi Co.”, 
mające swój skład w d, Ne 33 na Kreszczatyku. 

Rabusie, jak zazwyczają skorzystali z dwóch 
dni świąt, gdy skład był zamknięty i wyłamywacze 
mogli „pracować“ z całym$spokojem i bez pośpie- 
chu. Przedewśzystkiem złodzieje obznajmili się z 
rozkładem pokoi, i wówczas dopiero udali się na 
„robote. 

Skład „Graf i Co“ znajduje się na górnem 
piętrze dwupiętrowego domu, i składa się z ro po 
Koi, o jednej zaś z nich najbardziej oddalonej od 
kasy mieszka stróż. Złodzieje dostali się po dra- 
binie na dach, stamtąd pazez* okno w dachu ne 
strych i przedziurawili sufit nad pokojem w którym 
wiedzieli, żejznajduje się kasa. 

Przez otwór rabusie się spuścili się po $znn- 
rze do składu Wyłamywacze byli zaopatrzeni we 
wszelkie narzędzie złodziejskie, mieli nawet paten- 
towany świder „Rapid“, 

| W kasie złodzieje wbrew oczekiwaniom zna- 
leźli tylko okcło 400 rubli gotówką i kilka 
medeli z wystaw. Następnie rabusie udali się do 
następnego pokoju wyłamali biurko, z którego za 
brali 300 rb. i wyłamali kilka witryn z których za 
brali kilka łornetek z perłowej masy. Po ukończe 
niu tej „pracy“ rabusie wydostali się tą samą dro 
ga co przyszli, pozostawiając prawie wszystkie in- 
strumenty., Kradzież wykryto wczoraj z rana po 
otwarciu sklepu. 

— ZAGADKOWA. HISTORYA. Wczoraj o 
godz. 3-ej w nocy stójkowy aresztował M Grinber- 
ga, który usiłoważ wywieżć  sweje towary ze 
swego sklepu w halach targowych. 

— NAPADY. Onegdsj wieczorem na rogu 
ul. Choriewoj i Poczajowskiej F Tregribcew uległ 
napadowi 4 pijanych żołnierzy 130 chersońskiego 
pułku piechoty, kiórzy zadali mu nożem ranę w 
głowę. Raniony po opatrunku dokonanym przez 
tekarzą „Pogotowia! przewieziony został do miesz- 
kania w d. JE 18 przy ul. Poczajowskiej. 

,. — Na Demljówce y zam! poranili nożami 
miejscowego masvrza W, Ceremienkę Poszkodowa- 
nego odwieziono w ciężkim stanie do szpitala 
Aleksandrowskiego. 

— POZAR NA GŁUBOCZYCY. Da. rgo 
października wieczorem wszczął/sięfpożar na Głu- 
baczycy, który cgarnął dwie sąsiadujące sadyby 
Ne 97 i 95. Pożar wszcząłysię |w Ne'97, . z niewia- 
domej przyczyny zapala się wozownia, z której 
vgień przeszedł na sąsiedni dom. Straż ogniowa 
umiejstowiła ogień, a następnie pożar został wkrót- 
ce stłumiony. Spłonęła wozownia T. Bosienki ze 
składem rzeczy S Kołomija i uszkodzony został 
dom X 35 G Gela, Podczas pożaru skradziony 
został rower, z którym ujęto następnie E Bajda 
czenkę na Padole, 

, _— RONIOKRADZI. Operują obecnie w mie- 
ście koniokradzi.4 Na Syrcu skradziono;jkonia P, 
Czystiakowowi. Na targu Halckim uprowadzono 
konia i wóz, D. Tereszczence. W tymże rejonie 
skradziono konia 2 wozem przyjezdnemu włościani- 
nowi J. Stepencowowi. 

— GBIECUJĄCY KOREPETYTOR, Policya 
aresztowała w Kujowie niejakiego K, który w pa- 
szporcie miał zanotowane, że jest korepetytorem 
z zawodu. Według informacy! wydziału śledcze: 
go K. był już 5 razy pod sądem za kradzież i jeden 
raz za rabunek. K nie wypiera się przeszłości. 

NASI DOROŻKARZE. OLegdaj pędzący 
przez W. Wasylkowską dorożkarz 1-ej klasy Nr 


506 wpadł wprost targu Troickiego na przejeż 
dżającą karete Pogotowia. Wstrząsnien'e było tak 
silne, że jeden z sanitaryuszów spadł z kozła i po- 
tłuki się, Na koniu zaś popękała uprząż. 

Drugi dorożkarz wpadł na rogu ul. Żylań 
skiej i Bezakowskiej na dorożkę P. Starika, który 
wskutek wstrząśnienia wypadł na bruk i potłukł 
się dotkliwie. Lekarz Pogotowia udzieli! temu osta- 
tniemu pomocy. 


Siuletyn Kijowskiej stacyj Rctcorologi zmo). 
Duair 2 15) października 1919 r, 
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Ogólny stan pogody w Kozyi europejskiej 
ana ma podstawie telegramu głównego Ob 
terwatoryum fizycznego! 


Opady notowano we wszystkich rejonach 
Rosyi Europejskiej, oprócz wschodu i połud.-zacho- 
du. Temperatura nieco niższa od normalnej w pa- 
sie Rosyi europejskiej, niższa od normalnej w po- 
zostałej Rosyi. A 

Pogoda spodziewana na dn. 3 października: 
chłodniej we wscbodnim pasie Rosyi, trochę cie- 
plej na zachodzie i północnym zachodzie, chłodna- 
wo w pozostałych rejonach. Opady możliwe na 
północnym zachodzie, na zachodzie i w środkowej 
Rosyi, sucho w pozostałej Rosyi. 


Z TEATRU I MUZYKI. 


o 
Teatr Dzgmarowa. 
Polskie przedstawienia artystyczne. 
„Głupi Jakób* T. Rittnera. 

Rittner jest zdeklarowanym pesymistą. Ze 
ws'ystkich jego utworów wieje nie tyle smutek 
i tzsknora, ile zgorzkniały pesymizm. 

Uwypukleniu tego pesymizmu niezmieraie 
sprzyja jego metoda tworzenia i specyalue 


uzdolnienie oraz zamłowanie do spostrzegania 
stycznej d ra Blanka odbyło się zebranie studyu |; 
jących w miejscowych zakładach nsukowsch' 


malowania drobiazgów. 

Na świat i życie zapatruje się on dość 
bjektywnie, przynajmniej pozornie, ale stylizu 
jąc swe postacie, tworząc całość z drobaych 
szczegółów, jedne utrzymuje w cieniu, inne do- 
prowadza do znacznej potęgi. Stąd jego bo- 
haterowie odznaczają się pewną jednostronno- 
ścią, ale jednocześnie ten moment daje im ce- 
chy jednolitości. 

Rittner jest twórcą niezmiernie pracowi- 
tym, co jest konsekwencyą zamiłowania drobia- 
zgów i to powoduje, że jego bohaterowie za- 
wsze są dość sztucznie robieni, a utwory 
noszą cechę obok oryginalnego i niezaprzeczo 
nego talentu nie tyle połotów fantazyi poe- 
tyckiej, ile opracowania i są, jak się wyra 
ził głośny krytyk Lorentowicz, sui generis 
„preparatami* psychologicznymi. 

Taki szambelan to skończony bipochon- 
dryk, śledziennik, który zna tylko jedno uczu- 
cie — nienawiści do wszystkich i wszystkiego. 
Jeżeli robi coś dobrego, to udobrodziejstwowa- 
aego tak udręcza, że dziwić się tylko można, 
jak ten obdarzony nie tylko przyjmuje, ale zno- 
si łaskę szambelana. 

To też ckoło niego niema żywej duszy, 
któraby dłań, nie mówię cieplejsze uczucie, ale 
choćby clłodną wdzięczność, choćby życzliwość 
żywiła. 

Ale gdzieś głęboko w zasuszonem srcu 
tej złośliwej mumii tli jakieś nieokreślone pra- 
goienie cieplejszego uczucia, z którego sobie 
sam nie zdaje dokładnie sprawy, które jednak 
jest i wyraża się w poczuciu samotności i odo. 
sobnienia. 

Zdaje się, że pokochał dziewczynę z ludu, 
którą wychował i wyksztalcił swym kosztem, 
ale kiedy kupił jej miłość, kiedy już jest na- 
rzeczonym i ulega przemożnemu wpływowi 
ambitnej dziewczyny, zaczyna ją i siebie udrę- 
czać, bo inaczej żyć nie potrafi. 

Rolę szambelana pojął p. Sosnowski re- 
alnie i oddał ją ściśle według myśli autora. 
Wszystki* drobiazgi rysów tej postaci, od mi- 
sternej charakterystyki począwszy, wyrzeżbił, 
wycyzelował artyatycznie. Że nie ożywił ja- 
Śniejszemi barwami osoby szambelana, na tem 
ta postać nic nie straciła, ale zyskała na pla- 
styczności. 

Partnerka p. S>snowskiego p. Dulębianka, 
jako Hanis, ciężkie miała zadanie. 

Hania, to postać ogromnie skomplikowa- 
na i pomimo, iż przeważa w niej wyraźnie 
chciwość, pragnienie bogactwa i dążenie do za- 
władnięcia tak czy iaaczej majątkiem szambe- 
lana, potrafi ona i prawdziwie kochać i ko- 
cha szczerze Jakóba, domniemanego naturalne- 
go syna tegoż szambelana. 

Sprzeczność tych dwóch silnych uczuć, 
trudnych do pogodzenia czyni, że Hania Rittne= 
ra nie zawsze jest konsekwentna, a scena, bar- 
dziej niż życie, nie znosi niekonsekwencyi. 
I ogromnie trudną jest rzeczą tak rolę tę za- 
grać, aby postać Hani nie wyszła karykatu- 
ralnie. 

P. Dulębianka znalazła wyjście z tych tru- 
dności w ten sposób, że traktowała każdą sce- 
nę jak oddzielną całość, była szczerą w każ- 
dym oddzielnym momencie i przez to niekon- 
sekwencya psychologii Hani pozostała tajemn - 
cą jej serca i główki. Dla widza Hania była 
dziwaczną mięszaniną złego i dobrego, ale była 
żywą istotą. 

Pokrewną duszą szambelana jest jego sio- 
stra Marta. Czy zawsz: była taka zgryźliwa 
i złośliwa, czy zawsze nienawidziła wszystkich 
i wszystko, nawet słońce, czy też żółciową go- 
ryczą napoiło ją życie i ludzie, z bratem na 
czele, tego w sztuce nie widać, ale, w wybor- 
nej interpretacyi p Krysińskiej widzieliśmy ją 
taką, jaką ona jest dzisiaj. 

Postać Teofila, męża Marty, niegdyś pa- 
pinkowatego szykowca-porucznika, typ blagiera, 
próżniaka i pieczeniarza, bez cienia ambicyj, 
była wdzięcznem polem popisu dla p. Junoszy, 
który nie zaniedbał nic, aby wyzyskać najdro- 
bniejsze rysy charakteru tej postaci. 

Świetną Katarzyną, matką głupiego Jakó- 
ba, była p. Czarnecka-Mielnicka. W jednej 
scenie tylko, w rozmowie z synem uplasty- 
czniła ona całą bezdenną głupotę i brak choćby 
najdrobniejszych uczuć ludzkich u kobiety, któ- 
ra niegdyś kupczyła sobą na prawo i na lewo. 

A głupi Jakób nie jest bynajmniej głupi. 
Nazywają go głupim dlatego, że nie chce kła- 
mać, że nie wyzyskuje podstępnie sytuacyi, że 
w swych postępkach kieruje się nawet nie ja- 
kiemiś górnolotnemi haslami, ale prostą ludzką 


etyką, pragnieniem życia, niekiedy micdzień- 
czym porywe m. 

Już w samym tytule przebija cały pesy- 
mizm autors, a w dalszym przebiegu akcyi ta 
jedna jedyna sympatyczna postać jest najwięk- 
szą ofiarą dodatnich cech swego charakteru — 
traci posadę i ukochaną dziewczynę. 

P. Leszczyński chwycił właściwy ton roli 
Jakóba — był szczerym zamaszystym chłopcem 
i tem od początku aż do końca ujął słuchaczy. 

Lisowzty lekarz, podsuwający do współki 
z Katarzyrą swego nieprawego syna Jakóba 
szambelanowi, w wykonaniu p. Weycherta był 
dziełem praw Jziwej 'z.uki aktorskiej. 

Nawet epizodyczne rółki Prezesa, Jerzego 
i Misi były odegrane przez pp. Szoberta i Gra- 
bowskiego craz p. Tatarkiewiczównę wybornie. 

Wogóle całość robiła znakomite, wykwint- 
ne wrażenie. 


T. M. S. 


Z SĄDOW. 


Smutna karta z dziejów ratowania ziemi na 
Ukrainie. 


Daia 20 b. m. na wokandzie sądu okrę- 
gowego humańskiego znalazły się dwie sprawy, 
wytotzone przez Władysława hr. Potockiego do 
p. Jadwigi Podoskiej z tytułu dwóch obligów 
na ogólną sumę około 70 ooo rb, cedowanych 
przez p. Karola Brzozowskiego, a wydanych 
w 1890 r. przez ówczesnego właściciela ma- 
jatku Monasterzyska Leona Kalm-Podoskiego, 
ojca pozwanej p. Podoski-j. 

Referat i rozprawy sądowe ujawniły na- 
siępujące okoliczności sprawy. 

Zobowiązania oparte na wymienionych ob- 
ligach, sięgają jeszcie 1883 r, kiedy to msją- 
tek Monasterzyska (przeszło 9000 morgów zie- 
mi) z powodu licznych długów zostął zsgrożc- 
ny licytacyą przymusową. Dz'ęki interwencyi 
i pomozy mnteryalnej wielu ziemian, w piers- 
szym zaś szeregu p Karola Brzozowskiego, ma- 
jatek został uratowany: wówczasto Leoa Ka'm- 
Podoski wydał złożone do sądu obligi, wkrótce 
jednak uzyskał zrów dalszą prolongatę. Jesz- 
cze za życia w roku 1906-tyim Leon Kalm-Po- 
doski formalnie przelał prawie cały majątek Mo- 
nasterzyska na rzecz swej córki i zięcia p Ty- 
tusa Podoskiego, pozostawiając sobie tylko 
dworską sadybę i stosunkowo niewielką część 
ziemi, j*daak długu p. Brzozowskiego nie sp!a- 
cił i na majątku prawnie nie zabezpieczył, acz- 
kolwiek zobowiązał nowych właśccieli do wy- 
płacenia tej bonorowej należności. W roku 1908 
p. Leon Kalm-Podoski umarł i do praw spad- 
ku po nim zcstała przyznana p. Jadwiga Po- 
doska, a trzej jej bracia zrzekli się spadku po 
ojcu, 

Ponieważ niejedaókrotne żądania uregulo- 
wania tej należności pozostały bez żadnego 
skutku, w maju r. b został skierowany do p. 
Jadwigi Podoskiej, jako jedynej spadkobierczy - 
ni po oju, pierwszy proces. Niezwłocznie po- 
tem p. Podoska rejentalaie przelała na rzecz p. 
Adama Podoskiego za 12,000 rb. prawo włas- 
aości na cały swój spadek, na którem sąd za- 
bezpieczył powództwo. 

Na posiedzeniu sądowem d. 20 z. m. W9- 
bec wzmianki obrońcy ze strony pozwanej, iż 
dług z tytułu obligów nie jest rzeczywisty. 
przez stronę pozywającą zostały przedetawione 
trzy własnoręczne listy ś p. Lsona Kalm-Po- 
dolskiego, w których on w podaiosłych wyra” 
zach i niejednokrotnie stwierdza, że P. Karol 
Brzozowski dał inicystywę uratowania majątku 
i że uznaje spłacenie jego długu za swój naj- 
świętszy obowiązek, w liś:ie zaś z d. 12 wrze- 
śnia 1903 r. prosi o prolongatę do 1 marca 
I9ro r. i w tym terminie zobowiązuje się „su- 
mieniem i konorem* dług ten spłacić. 

Nieznający języka polskiego adwokat po- 
zwanej po zreferowaniu przez sąd listów w 
oficyałnem tłumaczeniu, prosił o zdjęcie spraw 
z wokandy, ażeby swej mocodawczyai dać moż- 
ność zapoznania się z treścią tych listów; adwo- 
kat strony pozywającej uznat ten powód do 
odłożenia sprawy za słuszay i ze swej strony 
zaproponował poddanie sprawy pod rezstrzygnię : 
cie sądu óbywatelskiego. 

Sąd zdjął sprawy z wokandy, polecając 
doręczenie pozwów osob.ś:ie Pani Jadwidze 
Podolskiej. 

Dalszy przebieg sprawy i stanowisko po- 
zwanej, szczególnie wobec treści listów jej ojca, 
budzi zrozumiałe zainteresowanie. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Andrzej hr. Bobrin- 
skij, szambelan Dworu; Gustaw Antoine; Gaston 
Antoine; Karol Kalt, inżynier; Awedik Demerżijew, 
kupiec; Sergiusz Utoczkin; Aleksander Sac, adwo- 
kat przysięgły; Antoui Głębocki, obywatel z gub, 
podolskiej; Antoni Kotiużyński, obywatel z powiatu 
czehryńskiego; S Chazanowski, kupiec; Maryan Mo- 
stowski, obywatel z gub. płockiej; Dżłon Drake; Ed- 
gar Drake. 

Grand-Hótel: pp. J. Lains, ob. franc; Mnissa 
Maske, ob. niem; Genowefa Coulon, ob franc; K; 
Doolog, ob. belg; Jan Rattenck; Sarkis Karakozow 
Edward Giłowek; Jan Rumiancew, r. st; Franciszek 
Mocomais, ob. franc; Mikołaj Ruzskij; Konstanty 
Szydłowski, szambelan Dwo u; R. Oboskałow:; 
Konstanty Gros:, iażynier. 

Hotel Fratrow: pp. Chitosi Kurosawa, kapi- 
tan woj. japoń., z Taszkentu; Aleksander ks Uru- 
sow; Aleksander Panczenko; Józefina Bolt, ob. belg. 
Stanisława Zabłocka z Lubot; Jan Czarnowski 
z gub. podolskiej; Aleksander Botianowski, Teodoc 
Borlsenko, agronom; Aleksander Burmeister; jakób 
Kostanecki z Monotopu; Marya Kotowska z War- 
szawy; Paweł Rzeczkowski z Warszawy; Dymir 
Swiesznikow; Olga Skworćowa; Natalia Biełousow ; 
»zymon Bezpiatenko. 

Hot:l Ermitage: pp. Wiktor Kolschmidt, gen; 
Szczepan Żytyński z Symferopola; Te»dora Żytyń 
ska; Wincenty Szumiński; Michał Bokaj-Połtawie-; 
Aryusz Danzig, inżynier; Leopold Walkiewicz 
z Wozniesienska; Jan Jurkowski z gub radomskiej. 

Hotel Hładyntuka: pp. Paweł Wasśsor, ku- 
piec; Sergiusz Jałusujew; W. Szumakow, Sędza 
śledczy: Piotr Bannikow, kupiec; Aleksander Gioba, 
oficer; Aleksy Simirienko, obywatel; Aleksandra 
Kowalenko; Aleksander Suworow; Teodor Tiurin, 
obywatel. 

Palast-Hótel: pp. Piotr Doronin, r. st; Kon- 
stanty Worzar', oficer; Grzegorz Kopnin, obywatel; 
Paweł Beludny, obywatel; Marya Hamelich, oby- 
watelka; Józef Aneisani, artysta; M. Izmaiłow, arty- 
sta; Leon Kuperman, inżynier; Adolf Kon, wojsko- 
wy; Jerzy Odłin; Z. Lewinstein; E. Horenstcin, ku- 
piec; M. Horenstein, kupiec; G Horenstein, kupieu; 
M. kjdis, prow.; Józef Wurhafi; Mikołaj Zaleski, 
obywatel; Stella Liędtke, artystka; B Rabinowicz, 
kupiec; M. Rabinowicz, kupiec; Józef Franc, obywa: 
tel; N, Liwszyć, kupiec; 5. Schwacbreim, student; 
S. Szapiro. 

Hotel Rosya: pb. Jan Sokołow, inżynier; Wła- 
dysław Zanoziński z Jakimówki; Wincen Kozin- 
ski ze Strzyżówki; Sergiusz Piotrowski; Paweł 
Sehlitter, obywatel: Mikołaj Brażnikow, pułkownik; 
Grzegorz Orłow: Michał [mszaniecki, adwokat przy- 
sięgły, z Czerninowa; M. Matkowska z Odesy; An- 
drzej Chrul, obywatel; Sergiusz Chotimski, kupiec; 
E. Nachsjewsk»; Anna Makarowa; Karol Pachocin- 
ski, artysta, z Charkowa; Teodor Jesanow, urzędnik; 
Andrzej Kuzniecow, lekarz; Andronik Własienko. 


Telegram. 
Od korespondentów własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej) 


Wojna na Bałkanach. 


Operacys wojsnne. 

Blałogród (AP). Donoszą, iż czarnogórcy 
zajęli miasto Tuzi. Awangarda czarnogórców 
zbliżyła się do Skutari. 

Błałogród (AP). Wojska serbskie zajęły 
pozycyę obronną i nie przechodzą do akcyi za- 
czepnej, ponieważ wojna nie została jeszcze 
wypowiedziana. Straty serbów są nieznaczne. 

Wiedeń (AP). Do „Corresp. Bureau" tele- 
grafują z Podgoricy d. x-go paździeraika: Urzę- 
dowe. Miasto Tuzi z fortyfikacyami i załogą 
około 5,000 ludzi poddało się. 

W Pcdgoricy i okolicach wśród ludności 
zapanował entuzyazm. 

Białogród (AP). Panuje tutaj przekonanie, 
iż wkrótce czarnogórcy zajmą Sienicę, gdzie 
połączą się z armią serbską. 

Konstantynopol (AP). Donoszą urzędow- 
nie, że w miejscowości Gusinje turcy przeszli 
do ofensywy i odparli czarnogórców za granicę 
czarnogórską. Bitwa trwa na terytoryum czar- 
nogórskiem. Walka koło Berany trwa w dal- 
szym ciągu. Bitwa koło Wranji, która rozpo- 
czę!a się d. 30 września, zakończyła się zwy- 
cięstwem turków i była krwawa. 

Konstantynopol (AP). Serbowie przeszli 
granicę koło Taszlidżi. 

Padgorica (AP). 
zdobyły Wrańskobrdo. 

Blałogród (AP), Zdaniem sier wyższych 
napad turków dokonany został z zamiarem 
wciągnięcia Serbii do wójny. 

Według jednej wersyi, bitwa na granicy 
skończyła się zwycięstwem serbów, którzy wkro- 
czyli na terytoryum tureckie; według drugiej — 
bitwa do godz. Ioej rano nie została rozstrzy- 
gnięta. 

Sofla (AP). Da. 1-go października około 
5oo żołnierzy tureckich napadło na posterunek 
bułgarski w pobliżu Czukurkenu, w okręgu 
Tamrasz. Nieliczny oddział bułgarski, strzegący 
posterunku, stosując się do instrukcyi i aby 
uniknąć wszelkich zajść, cofnął się bez strat. 

Wiedeń (Wł). Pomimo znacznej przewa- 
gi czarnogórców turcy odparli ich ataki do 
pozycji Ipeku. Turcy powstrzymali dalszy 
marsz wojska czarnogórskiego. 

Władeń (Wi). „Si islawische Correspon- 
denz* donosi, że czarnogórcy ponieśli do- 
tkliwe straty od ognia artyleryi tureckiej pod- 
czas zdobywania Tuzii, że król Mikołaj nakazał 
tymczasowe przerwanie walki celem uniknięcia 
dalszych strat. 

Londyn (Wł). Do pism donoszą z Pod- 
goricy, że armia Martynowicza zaatakowała 
twierdzę Tarabosz położoną w pobliżu Skutari. 
Turcy odparli napad czyniąc w szeregach czar: 
nogórców zuaczne spustoszenia. 

Cstyala (WI). Podczas ostatnich walk 
straty po obu stronach sięgają r,400 zabitych 
i raąanych. 

Konstantynopol (WŁ). Flota turecka przy- 
gotowuje się do napadu na Warnę. 

Wiedeń (WŁ). Donoszą z Podgoricy, iż 
załoga Tuzi kapitulowała,. Czarnogórcy  zdo- 
byk: 9 dział, 7,000 karabinów i prowiant mic- 
sięczny. 600 turków dostało się do niewoli. 

Konstantynopol (WŁ). Pod Berana wzno- 
wiona została zacięta bitwa. 


Straty. 


Podgorica (AP). Wedlug informacyi urzę- 
dowych, ad początku wojny czarncgzórcy stra- 
cili 256 zabitych i 800 rannych. 


Odpowiedź Turcyl. 


Konstantynopol (AP) W odpowiedzi na 
nocte zbitrową mcearstw Porta zaznącza, iż 
rząd otomańsk san uznał konieczność reform. 

Porta zamierza wprowadzić reformy bez 
względu na interwencyę mocarstw i jest prze- 
konana, że usizeczywistnienie takowych w du- 
chu liberalnym konstytucyi tureckiej zapewni 
zgodę pomiędzy rozmaitymi żywiołami ludności. 

Jedną z ważniejszych przyczyn zwłoki są 
rozruchy, wywołane agitacyą, której cel wobec 
teraźniejszych wypadków jast dla rządu jasny. 

Oceniając przyjazne zamiary mocarstw, 
Porta z całego serca sprzyja ich dążeniom, ma- 
jącym na celu uniknięcie Łonfliktu, który może 
być przyczyną wielkich klęsk. 

Rząd zawczasu uczynił wszystko celem 
ułatwienia kumanitarnego zadania wielkim mo- 
carstwom. 

Rząd nie może nie wskazać na to, iż ni2- 
które artykuły traktatu berlińskiego zostały u- 
zeczywistoione w sposób  nieodpowiadający 
brzmieniu i ducbowi traktatu. Ne chcąs wcho- 
dzić w to, o ile artykuł 23 traktatu jest w tej 
chwili ważniejszy, niż inne artykuły, rząd 
oznajmia, iż z własaej inicyatywy postanowił 
bezmlocznie przekazać parlamentowi projekt 
prawa z r. 1880. Mccarstwą mogą być przeko- 
nane, iż władze tureckie po wprowadzeniu pra- 
wa będą go śrśle przeatrzegeły. 


Stanowisko Austryi. 


Wiedeń (AP). „Neue Freie Presse" po- 
wołując się na sfery polityczne donosi, iż za- 
jęci: Bałópelą w sandžaku  Nowobazarzkim, 
oraz możliwa n»jśiie serbów na Sandżak nie 
wpłynie na postępowazie Auatryi i nie wywola 
z jej strony bezzwłocznej interwencyi. Austrya 
już po skończeniu wojny pcstara się o to, aby 
droga na pcłudnie nie była jej odcięta. 

Petersburg (WŁ). Poincarc proponuje zwo- 
laaie narady międzynarodowej w sprawach 
bałkańskich. Rosya propozycyę tę przyjęła, 
Austrya zastrzegła, iż w razie zajęcia przez 
Serbię sandżaku  nowobazarskiego,  postąpi 
zgoduie z wymaganiami swych interesów. 


Wojska czarnogórskie 


Pożegnanie wojska. 


Konstantynopol (AP) Sultan osobiście 
żegnał na dworcu odjeżdżające oddziały wojska. 
Tłum owacyjnie witał padyszacha. 


Głos „Fremdenblattu*. 


Wied:ń (AP). „Fremdenbłatt* pisze: „Po- 
gląd pesymistyczny ma wypadki bałkańskie o 
tyle tylko jest bezpodstawny, że pomiędzy ga- 
binetami mocarstw, europejskich panuje stosu- 
nek pełen wzajemnego zavianid i że wszyscy 
przejęci są daż'miem do utrzymania pokoju. 
Dlatego też niektóre pisma zagraniczne, upra- 
wiające politykę niedowierzania zamiarom po- 
kojowym ianych mocarstw nie mogą wywrzeć 
wielkiego wrażenia Na agitacyę tę prowadzo 
ną przez prasę, należy pomimo to reagować, 
tembardziej, iż opinia publiczaa Austro- Wę- 


DZŻIB 


gier umiała dotychczas frzymać się zdala od 
tendencyi, na które powołują się owe pisma. 
Prasa austryacka nie pozwala teroryzować sie- 
bie i jednocześnie nie pozwala sobie na eksce- 
sy szowinistyczne. Prasa austryarka pozostała 
spokojną, poważną i skupioną w sobie. Mamy 
nadzieję, iż to pełne godności stanowisko opi- 
nii publicznej Austro Węgier spotka się z uzna- 
niem Europy“. 

Wiedeń (Wł.). Paszicz pod presyą dyplo- 
macyi austryackiej i rosyjskiej oświadczył, iż 
nigdy nie mówił, jakoby wystąpienie Aust"yi 
w sprawach bałkańskich spowoduje wojnę cu- 
ropejską. 


Uchwalenie kredytów wojennych. 


Wladeń (AP). Delegacya węgierska uchwa: 
liia kredyty nadzwyczajne na armię i flotę. 

Białogród (Wł.). Skupczyna uchwaliła kre- 
dyt 3o-milionowy na cele wojenne. 


Wywiad u Pasicza. 
Białogród (AP). 


„Presse Bureau* donosi, 
iż „Neue Freue Presse“ podała rieściślei wy- 
wiad u Paszicza. Paszicz nie mógł przepowia- 
dać, co zrobią” wielkie mocarstwa w razie woj- 
ny na Bałkanach, a tembardziej nie mógł mó- 


wić o tem, co uczyni Rosya. 


Czesi a wojna. 

Praga (AP). Kramarz piszej w „Naro- 
dnich Listach*, iż wojna europejska może być 
fatalna dla narodu czeskiego. Czescy i inni de- 
putowani słowiańscy powinni otwarcie i uczci- 
wie oświadczyć, iź nie widzą żadnego nieszczę- 
ścia dla Austryi w tem, żeźbułgarzy i serbo- 
wie uwolnią Macedonię i Starą Serbię z nie- 
woli, w jakiej znajdowały się od wieków. Na- 
ród czeski, zachowując lojalność, powinien 
uczynić wszystko w celu powstrzymania Austryi 
od nieobmyślanego króku. Powinien on być 
uczciwym sptzymierzeńcem wszystkich, pragną- 
cych utrzymania pokoju. 


Rokowania pokojowe. 


Ouchy (AP). Na naradzie delegatów tu- 
reckich i włoskich nie osiągnięto ostatecznego 
porozumienia. 

Ouchy (AP). W dniu 30 września odby- 
ła się narada pełaomocników, rządu tureckiego 
i włoskiego. Są podstawy do przypuszczenia, 
iż porozu:nienie zostanie osiągnięte. 


Narada. 


Paryż (AP) Agencya Havasa donosi, że 
do. 1 października w ministerstwie spr. zagr 
odbyła się narada Poincarćgo z niektórymi 
ministrami, naczelnikami sztabów generalnych 
armii i floty i dyrektorami wydziału politycz- 
nego ministerstwa spr. zagr. i t. d. Na po 
siedzeniu debatowano w dalszym ciągu nad 
niektóremi kwestyami, rozważanemi już w cią- 
gu kilku miesięcy. Posiedzenie to wywarło w 
Paryżu widoczne wrażenie. Obecność genera- 
lissimusa i głównego admirała wywołała ko- 
mentarze. 

Według wiadomości, zaczerpniętych z wia- 
rogodnego źrodła, narada ta nie została bynaj- 
mniej spowodowana okolicznościami o charak- 
terze zewnętrznym. 


Wyjazd mahometan z Bułgaryl. 


Konstantynopol (AP). Do Warny od- 
pływa statek rumuński, wynajęty przez rząd 
turecki dla przewiezienia mshometan, opuszcza- 
jacych Bułgaryę. 

W przeddzień zerwania stosunków dyploma- 
tycznych. 

Konstantynopol (AP). 
państw bąłkańskich oczekują na 
porty. 


swoje pasz- 


Sciąganie rezerwistów. 
Odesa (AP). Statkiem T-wa Dunajskiego 
wyjechało przeszło 1000 rezerwistów bułgar- 
skich. 


Powrót następcy tronu tureckiego. 

Wiedeń (AP) Turecki następca tronu, 
który leczył się w Eiłachu wyjechał do Kon- 
stantynopola. 


Otwarcie skupczyny. 
Blałogród (AP). Została otwarta kolejna 
sesya skupczyny. 
Do prezydyum wybrano Nikolicza, Łaza- 
rewicza i Molerowicza. 


Akcya ministerstwa skarbu. 
Petersburg (W1.). ministerstwo skarou za- 
komunikowało bankowi, iż zarządzi surowe środki 
przeciwko szerzycielom pogłosek niepokojących 
giełdę. 


Przybycie ambasadora austryackiego. 


Petersburg (Wł). Pociągiem specyalnym 
przyjechał do Petersburga ambasador austryącki. 


Obawa wypowiedzenia wojny. 
Petersburg (Wł). W misyi bułgarskiej 
twierdzą, że dziś Bułgarya wypowie wojnę 
Turcyi. 


Mobilizacya w Austryi. 


Petersburg (W'.). Austrya ściąga wojska 
do pogracicza rosyjskiego i wznoai fortyfikacye. 


Budapeszt (W!.) Prasie budapeszteńskiej: 
zakazano zamiestczania wiadomości dotyczących 
mobilizacyi. Zaprzestano wydawania paszportów 
zagraricznych rezerwistom. 


Doręczenie paszportów. 
Kónstantynopol (Wł) Porta zamiast od- 
powiedzi na noty doręczyła posłom bałkańskim 
paszporty. 
Zamordowania więżnia. 
Białogród (Wł.). Oficerowie serbscy wtar- 


gnęli do więzienia i zamordowali tam kapitana 
Petrowicza, oskarżonego o szpiegostwo. 


D3 wojska. 


Konstantynopoł (WŁ). Uczestnicy rozru- 
chów studenckich zostali wzięci do wojska. 
Wśród młodoturków zarządzono aresztowania 


Przygotowania wojenne. 


Ueskilb (AP). Żołnierzom chrześcijanom 
turcy nie wydają broui. Władze uzbroiły lud- 
ność muzułmańską w wieku od lat 15 do 70. 


Pogłoski. 


Konstantynepo! (AP). Wśród muzulma- 
nów obiega pogłoska, 2e Hazi Muchtar-basza 
w razie wprowadzenia reform pod presyą ma 
carstw zamierza wywołać rozruchy ludności i 
w ten sposób udaremnić reformy. 


Przedstawiciele |: 
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Prośba Słowian. 

Petersburg (Wł)  Slowianie albańscy 

zwrócili się do „Towarzystwa Słowiańskiego" 

z prośbą o madeałanie broni. Towarzystwo 

odpowiedziało, iż uzbrojenie słowian nie należy 
do jego zadań. 


0 zwrot okrętów. 


Konstantynopol (AP). Dragoman misyi 
greckiej d. 1 października doręczył Porcie notę, 
domagającą się zwrotu w ciągu doby zaaresz- 
towanych okrętów greckich. 


Przeciwko zamiknięciu Dzrdanelów. 


Petersburg (W1.). Rząd rosyjski zwróci 
się do Porty, zaznaczając w sposób stanowczy, 
iż zamknięcie Dardanelów, pod żadnym pozorem 
nie może być dopuszczone. 


Mobilizacya floty francuskiej 


Paryż (WŁ). Zmobilizowane zostałyjkrą- 
żŻowniki francuskie, znajdujące się na morzu 
Śródziemnem w celu obrony obecnego :stałus 
Quo na Krecie. 


Zawarcie pokoju włosko-turec- 
kiego. 

WIEDEŃ (WŁ). Wczoraj o'godz. 

6-ej wieczorem w Quchy zawarty 


został pokój pomiędzy Włochami 
a Turcyą. 


Z kuryi niepolskiej obrani właściciel ziem- 
ski Pietropawłówski oraz duchowni Chomenko, 
Andrejevski i Borowikowski. 

Luck (Wł) Z kuryi polskiej pełnocenzu: 
sowej własności wiejskiej obrani zostali trzej 
wyborcy: prezes łuckiego Towarzystwa rolni: 
czego Ignacy Baliński, b. poseł do pierw- 
szej Dumy Szczęsny Poniatowskioraz 
hr. Ksawery Krasicki. Na wybory z 
ogólnej liczby 29 prawyborców stawiło się 14. 

Z kuryi rosyjskiej obrano b. posła do 
3-ej Dumy Bielajewa, członka zarządu ziem- 
skiego Sturzyńskiego, taurydzkiego marszałka 
szlachty Niestrojewa oraz trzech duchownych 
Jasińskiego, Wiktorowskiego i Hobczańskie- 
go. Wszyscy rosyjscy wyborey — prawi- 
cowcy. 

Łuck (WŁ) W niedzielę odbyły się wy- 
bory miejskie. W pierwszej kuryi obrano Gol- 
denberga i Rechtera—żydów—postępowców. W 
drugiej kuryi odbędą się wybory uzupeł- 
niające. 


Gielda Petersburska, 


Dnia 2 października rgia r. 


Audyencya. Weksle terminowe na Londyn 3 m. ro'f. $t. 95.175 
m" À „ Czeki za rofl. st . , —— 
Wiedeń (WŁ). Wczoraj cesarz przyjął na] „ na Berlin 3 m. za reo m.. 46 37 
audyencyi szefa sztabu generalnego i ministra] s» Czeki za roo mar.. . Pee = 
węgierskiej obrony krajowej. . aa SAB RE 37-74 

s " ; 
Pogrzeb hr. Badeniego. w Bin O tk D 

c s . 0 

Lwów (Wł). Na pogrzebie Badeniego| 57/ Pożyczka 1905 r. 105'15—106, 

w Radziechowie byli obecni ministrowie Dłu- | 5,,/ę, Pożyczka 1908 r. 5% 
. z é A sa teon: | 41/50/, Pożyczka 1905 r. 1oo*14—rou!la 
gosz i Heinold, ochmistrz Chołoniewski, ji liczni 50, Pożyczka 1906 F. 1041/2 

dygnitarze i posłowie, kler łaciński i unicki | 33/201, Pożyczka 1909 r. . . 100 
Msze żałobne ddprawili: arcybiskup lwowski | 4% m, zast. Szląch. Banku. 90:],—go*/8 
Bilczewski i metropolita Szeptycki. Mowę po- E M sty zast, Szlach. Banku Ziem c" 
grzebową wygłosił proboszcz miejscowy ks 40 Świadectwa włościańśkie 9rl, 
Scherff. Eksportował zwłoki arcybiskup Bil- 41/0/ F 93714 
czewski, 59% dwiadectwa włościańskie. ror'i4 

5U/, Pożyczka prem. 1864 r. 465 

Protast przeciwko wywłaszczeniu. ` s 1866 r.. 347 

: 40/, Obl. prem. Szlach. Banku n 2 
Lwów (Wi). Posłowie polscy porusza | 41/20/, Listy Zast. Szlach. Banku Ziem 867 


w delegacyach sprawę wywłaszczenia polaków | 514%, Oblig. Petersb. M. Kred. T-a. 


w Prusach. 


t Zamach na Roosevelta. 


5 
Londyn (AP). Z Milwaukee (Stany” Zjed- | 5% 
noczoue) donoszą, iż jakiś socyalista strzelał do 4h 


Roostvelta, lekko go raniąc. 


Milwaukee (AP). Roosevelt został ranio |4:/. 


ny w piersi. Rana nie jest niebezpieczna. 


Milwaukee (W:.). Sprawca zamachu na {has 


życie Roosevelta nazywa sie Schrank,z pocho- 


dzenia bawarczyk. Na podstawie znalezionych 41/s0/, 


przy nim notatek wnioskować można, 
umysłowo chory. Kula przebiła znajdujący 
się w kieszeni Roosevelta rękopis mowy. Po 
zamachu Roosevelt mówił jeszcze około 
dziny. 

New-Yórk (WŁ). Roosevelt został zra- 
niony w chwili, gdy wychodził z hotelu. Po- 
mimo odniesionej rany, Roosevelt udał się na 
zebranie przedwyborcze i rozpoczął mowę, któ- 
rej jednakże skończyć nie mógł wobec znacznej 
utraty krwi. Rana jest ciężka. 


Tłum usiłował zlynchować Sprawcę za- 
machu socyalistę — robotnika niemieckiego 
Schrank'a. 

Z izby gmin. 


Londyn (AF). Izba gmin. MRezolucyę o 
gilotynowaniu dyskuayi nad home-rule przyjęto 
większością 203 głosów przeciwko 100. Rząd 
przedłużył termin dla rózważenia billu do 36 
dni. i 


Otwarcie parlamentu. 


Madryt (AP). Nastąpiło 
mentu. 


otwarcie parla- 


Pogłoski o ustąpieniu Sazonowa l o powro- Bakińsk. T-z Naftow. . 


cie hr. Wittego. 


Petersburg (WŁ). 
pogłosek Sazonow ustępuje. 
zagranicznych zostanie jakoby mianowany am- 
basador w Tokio Maiewski: Malewicz. 

Berlin (Wł). Prasa berlińska informuje, 
że stanowisko Sazonowa jest zachwiane i że 
ustąpienie jego jest rzeczą zdecydowaną. 

Petersburg (WŁ). Osoba dobrze poinfor- 
mowana oświądczyła w rozmowie z dziennika- 
rzami, że stosunek sfer względem br. Wittego 
jest przychylny. 

Powrót hr. Wiitego do władzy jest tylko 
kwestyą czasu. 

Petersburg (WŁ). „Wieczer. Wremia' 
przytacza rozmowę z pewnym dygnitarzem 
który powiedziai, iż niema pewności co do no- 
minacyi hr. Wittego ministrem spraw zagra- 
nicznych. Sazonow ustępuje, gdyż prześladują 
go niepowodzenia. Wyniki podróży Sazonowa 
stery uważają za ujemne. Malewski-Malewicz 
prawdopodobnie nie zostanie następcą Sazono- 
wa, ponieważ jest polakiem. 

Petersburg (WŁ.). „Birżew. Wied.“ twier- 
dzą, że pogłoski o nominacyi hr. Wittego mi- 


Według uporczywych 


iż jest] 4/27, Listy Zast. 


50- Akcye Rosyjsk. T-a Żegi. Handl. Lzarn. 


Miaistrem spraw Udziały Tow. Naft. Br. Nobel , 


B68la — 87112 
3%, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa. 88112 


5!fa"/o m s . 85 
40/0 Oblig. Meskiewsk. Kred. T-2. . 1oG'la—roI"/3 


V. a°/ LJ LJ o 
* Oblig. Odesk. Kred. Ta . a? 

4 4 Besar.-Taur. B. Ziem. 85 —B5314 
417 /a Wileńsk. Ban. Ziem. 86—R67/* 
iah 2 Dońsk. s A ; 8342—84'14 

s,  Kijowsk Banku Ziem. 85 —B53]4 
4h  Moskiewsk. 3870 88/14—89 
Niż. Sa aar. > 86—36": 
Va,  Połtawsk. r 843/a—85!,? 
1,8074  Tulsk. 5 8614 — 871,2 
Charkowsk. ., . . 84'2—85l1* 
Chers Banku Ziem. 


8312 —84'11 
tcye r-go T-a Żegl. po Dnieprze. z 
2-g0 3 


Mkcye T-a Kaukaz i Merkury. — 


Ros. T-a transport. i asckur. 


L 
» T-a Ubezpieczeń „Rosya* — 
s»  Mosk.-Kazańskiej kolei 490—495 
s» Mošk. K. Worones. kolei 780—785 
» Mosk. Wind-Rybińsk. 220 —222 
„  Poł.-Wśchod. kolei 261—263 
„  Półn. Doniecka : 245—247 
» Azrawsko-Dońsk. . . 505—568 
s  Wołsko-Kamsk. b. wk JE 5—20 
„ Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 370—373 
Ros. Azyat. e : 3 285 — 287 
AkcyeRos. Handl. Przemysł. 340 342 
A Petersb, Międzynar. Komere. 510—512 
Akcye Petersb. Dyskont. Peżyczk. . ST2—5I5 
5 Petersb. Prywatn.-Koma, 270 - 272 
H Banku Zjednoczonego. 270 - 27a 
s»  Kijowsk. Pryw, banku handl. — 
s Besarabsko-Tauryck. . G65 
+» Wileńsk. Zienask. Banku 618 
m Dońsk. Banku Ziemsk. 620 —G25 
Š Kij. Banku Ziemskiego 790—705 
AKkcyc Moskiewsk. A 815—820 
A Niżegor.Samax. s 660—6653 
E Połtawsk. z 600 
I a: Petersb.-Tulsk. „ 450—455 
Charkowsk. A 425—430 
8 668—671 
Kaspijsk. T-wa 2000 — 2025 
Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko. 490 
Naft. T-a Br. Nobel. 668 — 673 
13023 — 13100 
Rkcye Briańsk. Kopalni Węgla — 
A Briańsk. Fabr, szyn . 160—162 
a Naft. T-wa Hartman . 270— 272 
5 Kołomieńsk. Fabryki . 300 —2b2 
s Fabr. Ma!cewsk. : 380—383 
j Petersbursk. Metalurg 330—332 
$ Nikopol-Mariupolsk. . 300 —302 
i Putiłowsk. . _. à 167 —168 
A Rosyjsk. Balt. Fabryki. . — 
$ Ros. Fabr lokomot. (Bue) . — 
5 T-a Odlew.ni stali „Sormowo" — 
„ Fabr. Wag. Feniks. ? — 
s T-a „Dwigatiel” Sii — 
A Dońsk-Juriewsk. Meral T-a, 293--295 
A Ros. kop. zło.  „, , -à —- 
„  Leńsk. Tow, kop. zł. , = 
Usposobienie z walorami spokojne, z papie- 
rami dywidendowymi po mocnym początku ku 


koncowi giełdy słabsze pod wpływem wznowionych 
realizacyj; z premiówkami w dalszym ciągu zniż- 
kowe. 


tani 


Git SY ZAGARTICZZA. 


Duis 3g» października tý7a r. 


nistrem spraw zagranicznych są pozbawione | gerila, Wypłaty na Fotorshurg sm. 215 80 


podstaw. 
Konfiskaty. 
Petersburg (AP). Skonfiakowano „Praw- 
dę” za artykuł „Pełnomocnicy bezpartyjai i 


platforma robotnicza”, oraz „Łucz“ za artykuł 
„Deprawujące kazanie“. 
Wybory na Rusi. 


Kamieniec Podolski (WŁ). Wybory z ku- 
rji polskiej pełnocenzusowych właścicieli wiej- 


skich nie doszły do skutku, gdyż nikt z prawy- į Lenhy 


borców nie stawił się. 

Starokonstantynów (W1). Odbyły się 
wybory z kuryi pełnocenzusowych właścicieli! 
wiejskich. Wybory były podzielone na kurye 
narodowościowe. W  kuryi polskiej obrano 
dwóch wyborców p. Kazimierza Szasz- 
kiewicza i hr. Leona Ledócho w- 


skiego. W kuryi niepolskiej obrani obywa- 
tel ziemski Lelawski i duchowny Barano- 
wicz. 


Włodzimierz (Wł). Wybory w kuryi peł- 
nocenzusowych właścicieli ziemskich dały wy- 
niki następujące: z kuryi polskiej wybrano na 


kap 215 70 
Kura woktiowy na Potersburg mat dni — — 
4/r', pożyczka 1g05 f- 100,40 | 
497, fonia pańrtwewa 18y r 
owy? wil, Kredyt. 700 rb 
(5 Zkamte prywatne 
Uspesaki=nie moce. 
Faryż —Wypfoty mx Porzrtkurzi 
Conr najn:t4in 
Camsza aajfwyże 
4*', Tuata pańktwowna 1894 v. 
4/9, pwżydzka TROB r 
5, Potyka rosyjska 1906 r 
Dyfłonte prywatne. 
B.--Gó/, pazyczka rwnyjska IgoG r. 
41 3/, petyczkn rasyjskx 1909r. 
Amaiardnm, y, patyêrka rwdyjsku x906 v. 
41/80/, połyszka rosyjika rgnę. 
Wwłełdeń —5% połyczka sosyjska 1306 r. 


Ż ostatniej chwili. 
Wojna na Bałkanach. 


Zerwanie stosunków dyplomaty- 
cznych pomiędzy Turcyą a Serbią. 


Ne 262 


Operacye wojenne. 


Blałogród (Wł.). Kolumny serbskie przez 
Kejson wyruszą na Prisztiny. 

Blałogród (WŁ). Pod Ristowaczem ser- 
bom udało się odeprzeć atak turków. Turcy 
cofuęli się o 15 kilometrów. Walka trwa 
jeszcze. 


Narada króla Piotra z caram Ferdynandem. 


Błałogród (Wł.). Król Piotr z carem Fer- 
dynandem odbyli dwugodzinną naradę na sta- 
cyi Pirot. 


Przyłączenie Krety do Gracyl. 


Ateny (WŁ). Oaegdaj prezes ministrów 
wprowadził do izby poselskiej posłów z Krety, 
powitanych entuzyastycznie. Prezes ministrów 
oświadczył przytem, że pomimo dążeń pokojo: 
wych Grecya anektuje Kretę i nie zawaha się 
bronić swych praw przed gwałtami turków. 


Serbska organizacya rewolucyjna. 


Konstantynopol (AP). Serbska organi- 
zacya rewolucyjna podzieliła rejon swej dzia- 
łalności w Turcyi na trzy okręgi. W pierwszym 
okręgu czetami dowodzi wojewoda Bosz Popo- 
wicz, w drugim Iwan Papuczicz, w trzecim — 
Kosta Penianczew. W każdym okręgu czynnych 
jest tysiące miejscowych milicyonistów. Do o- 
kręgu pierwszego należą miejscowości: Kuma- 
nowo, Prestowo, Iratowo, Pałaika, Weles, Ue- 
sküb; do drugiago—Kitczew, Debre, Gostivar, 
Kankandelen; trzeci okręg stanowi Sandżak 
Nowobazarski. 


Spodziewane ultimatum. 
Błałogród (WŁ). Rząd serbski spodziewał 


się wczoraj wieczorem otrzymać odpowiedź 
Turcyi. W razie  mieotrzymania takowej 
Serbia powtórnie wyśle notę, wyznaczyirszy 


na odpowiedź termin 24-godzinny. Jeżeli pomi. 
mo to Turcya odpowiedzi nie madeśle— Serbia 
rozpocznie akcyę wojenną. 


Protest rządu serbskiego. 


Białogród (WŁ). Rząd serbski doręczył 
postom mocarstw protest przeciwko napadom 
turków na granicy, zaznaczając, iż po takim zaj- 
ściu trudno powstrzymać oburzenie ludu. 


Optymizm Kokowcewa. 


Petersburg (Wł.). Kokowcew oświadczył, 
że niema powodu do obawiania się interwen- 
cyi czynnej mocarstw. Europa potrafiła zloka- 
lizować pożar bałkański. Austrya i Niemcy nie 
życzą sobie wojny. Równowadze europejskiej 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Mocarstwa 
postanowiły solidarnie domagać się reform w 
Turcyi europejskiej na podstawie 23 art. trak- 
tatu berlińskiego. Obecnie odbywają się roko- 
wania w sprawie terminu i sposobu urzeczy» 
wistnienia tych reform. 


Sprawa Dardanelów. 


Petersburg (WŁ). Rada zjazdów przed- 
stawicieli bandlu i przemysłu otrzymała nowe 
doniesienia o komplikacyach w sprawie Dar- 
danelów. 

Doniesienia te będą rozważane dziś na 
naradzie pod przewodnictwem wiceministra 
handlu Borna. 

Na posiedzeniu wczorajszem rady zjazdów 
Awdakow zakomunikował o rozmowie swej z 
Kokowcewem i Sazonowem. Ten, ostatni za- 
znączyi, iż zachodzi konieczność wywarcia o- 
nergicznego nacisku na Turcyę w celu zmu- 
szenia jej do zezwolenia na przejście przez 
Dardanele okrętom ze zbożem rozyjskiem, 


Petersburg (Wł. Sazonow zapropono- 
wał mocarstwom zwrócenie się do Turcyi z no- 
tą w sprawie Dardanelów. 


Samobójstwo Bunimowicza. 


Wilno (Wł.). Zastrzelił się tu Owsiej Bu- 
nimowicz, dyrektor Towarzystwa „Lektor“, syn 
znanego bankiera wileńskiego. Dowodem sa: 
mobójstwa ruina materyalna wobec kryzysu na 
giełdzie. 


Fliewicz o wyborach w Warszawie. 


Petersburg (WŁ). Filewicz, pisząc w „Now, 
Wrem.* o kandydatach polskich z m. War- 
szawy wyraził zdanie, iż poglądy Kucharzew- 
skiego są nieokreślone i oderwane od życia. 
Wybory w Warszawie określą, zdaniem Fie- 
wicza, Stosunek społeczeństwa polskiego do ży- 
dowstwa. 


Role Makarowa i Sabiera. 


Petersburg (WŁ) Ze źródła wiarogod- 
nego „Riecz* donosi, że ińicyatorem kampanii 
duchowieństwa podczas odbywających się wy- 
borów do Dumy jest minister spraw wewn. 
Makarow, który dąży do utworzenia w Dumie 
większości prawicowej. Sabler spełnił tylko po- 
lecenie. D 


Delegacya prof. kij. instyt. handl. w Peters- 
burgu. 


Petersburg (WŁ). Przyjechała tu delegacya 
profesorów kijowskiego instytu handlowego ce- 
lem wszczęcia starań o złagodzenie przepisów 
dotyczących studentów instytutu— żydów. Mi- 
nister handlu poprze starania delegacyi. 


Rewizya uniwersytetu odeskisgo. 
Petersburg (W!.). Wiljew, rewidujący uni- 
wersytet odeski, złożył Kasso memórgał o konie- 
czności zarządzenia rewizyi specyalnej pomice 
nionego uniwersytetu. Prawdopodobnie rewi- 

zyi takiej dokona wieeminister Szewiakow. 


Budżet z r. 19i1. 


Petersburg (WŁ). Do Dumy Państwowej 
wniesione zostało sprawozdanie kontrolera pań- 
stwowego o wykonaniu budżetu z r. 1911. 
Preliminarz wydatków przekroczono o 125 mil. 
rubli, w tem 99 mil. na walkę z klęską głodo»= 
wą i 3,6 mil. na ekspedycyę do Persyi. 


Zmiany. 


Petersburg (WŁ). Kursują pogłoski, że 
Kasso ustępuje, na jego zaś miejsce mianowa» 
ny zostauie Lagorio. 

Ustępuje jakoby również namiestnik Kau. 
kazu hr. Woroncow- Daszkow. 


Listy sędztów przysłtęgłych. 
Petersburg (AP). Ministerstwo sprawiedli- 
wości ukońrzyło opracowywanie projektu prawa 
o porządku układania list sędziów przysięgłych. 
Według projektu urzędnikom ministerstwa spra- 
wiedliwości udzielone zostaje prawo najszerszego 


BIĄŁOGRÓD (Wł.). Wozoraj o udziału w ukladania list kolejnych. 


wyborców pr. Tomasza Sumowskiego {godzinie IO-ej wieczorem poseł 
Wacława Pomorskiego oraz Wiktora|turecki w Białogrodzie otrzyma! 


Gutowskiego. 


rozkaz opuszczenia Serbii. 


= 
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H. RIDER HABGARD. 


(WIZIA Parani. 


Baśń egipska. 
(Z angielskiego tłóm. A. Z.). 


Na to Tua, która słowa podobne już po- 
przedaio od Asti słyszała, znowu tylko 
uśmiechneła się. 

— Trzeba tobie męża, któryby cię po- 
wstrzymywał—ciągnął Faraon dalej-—męża, kió 
rrgo koebać i szanować byś mogła 

— Zmajdź mi takiego ojcze, a pójdę za 
niego chemie. Ale gdzież go szukać bedziesz, 
kiedy książę Keshu padł z ręki Ramesa: 

Frzyszedłiszy więc do sił, Faraon znowu 
zięcia poszukiwać zaczął i teraz, jąk i przed- 
tem, nie brakło starających się, ale Tua każde- 
mu miała coś do zarzucenia, tak, Że ziczęto 
nareszcie mówić, iż chyba bogu jest przezna- 
czona, kiedy żaden śŚwiertelnik dogodzić jej 
nie może. Gdy jej zaś o tem doniesiono, od- 
powiedziała, że nie bóg jej przeznaczony, ale 
wybraniec bogów we Śnie matce jej obiecany 
przez Amena i ie gdy go ujrzy, pozna go 
z pewnością i pokocha odrazu. 

Nareszcie Faraon zniecierpliwiony zwołał 
wielką radę, ta zaś orsckia, iż najlepiej będzie, 
jeśi wraz ze swą córką wybierze się w podróż 
po egipskich miastach, ta "powiem zbawiennie 
wpłynie na jego boskie zdrowie, a może zara- 
zem ułatwi spotkanie z tym, którego Tua ma 
pokochać, kiedy bez miłości w Żaden sposób 
iść za mąż nie chce. 

Królowa na ten ”projeki 


bardzo chętnie 


się zgodziła, mówiąc, iż w Tebach się nudzi, 
a z preyjemnośeją pczua inue - miasta 
gd:ie zresztą i.tak należy się jej 

kazać, jako przyszła ich władezyni. 


E siptu, 
ludności pe- 


chciałaby zobaczyć, ponieważ slyszała, że jest 


tak wielkie, iż wszystkie wody Nilu spływajace | 
za-jjeśli żyć będę, wybuduję pomnik wspanialszy, bo 
jłistorys o maie mówić będzie aż po koniec 
której prze-| 

wyryte na} 


deń dzień i noc, najmniejszej 
wartości jego nie czynią. 
Rozpoczęła się więc podróż, 
nieg i przygody wpisane zostaly i 
ścianach świątyń, wzniesionych później przez | 
Tuę  Pragoęq'a ona udać się najpierw na po:j 
ładpie, w nadziei iż usłyszy tam jakieś Wash) 
o Ramesie, że tam jednak większych miast nie! 
było, a ludność nad granicą buatownicza była 
i niepewna, więc wyruszona na północ w dół 
Nilu, w każdėm znaczniejszem mieście Się za- 
trzymując, najdłużej zaś w Abtu, gdzie pocbn- 


różnicy w 


wana była glowa Ozyrysa i gdzie znajdowały 
«ię dziesiątki tysięcy hogów wielkich mężów 
Egiptu. Tu powtórnie ukoronowaną została 


Tua w świątyni Ozyrysa, a lud cieszy! 
radował, i hołdy jej składał wśród reż 
i zabaw wszelkiego rodzaju: ' 

Ztamtąd udał się królewski orszak do On, 
miasta Słońce, a następnie do wielkich Pira- 
mid, wybudowanych na grobowce przez daw- 
nych władzców Egiptu. 

Neter Tue weszła do piramid, aby zoba- 
czyć ciała tych królów, których czyny już ludz: 
kość zapomniała, następnie zaś objechała je 
przy świetle księżyca, w nadziei, iż może spov 
tka duchy icb, i że porozmawiają z nią tak, 
jak te duch jej matki był uczynił. Nadzieja ta 
jednak zawiodła ją, Asti zaś, która jej towa- 
rzyszyła nie chciała czarów czynić, aby je wy- 
wolać. 

— Zostaw ich w spokoju—rzekia przy- 
glądając się mistycznym napisom, którymi ścia- 
ny wielkiej piramidy były pokryte—zostaw ich, 
bo mogą się rozgniewać, i powiedzieć ci rże- 
czy, którychbyś słyszeć nie chciała. Przypatrz 
się lepiej potężnym ich dziełom, których teraz 
nikt już wybudować by nie potrafił, i pozwól 
im spoczywać w ciszy przez słabszych dzisiej- 
Szych ludzi nie samąconej. 

— Ty to nazywasz poiężaem dzielem, 
Asti, — spytała Tua z pogardą. Czemże są te 
piram dy jeśli nie prostą kupą kamieni, utożo» 


A i morze|nych jedaa na drogiej ku zadowoleniu ludzkiej 


ibgł, iż od urodzenia 


próżności? A co pozostalo po tych, co je wy- 
budowali? Nawet pamięć o nich zaginęła. Ja, 


czasów. 

— Może być, jeśli żyć będziesz, Tuo, i 
Bogi tego zechcą, moim zdaniem jednak ka- 
mienie te przeżyją historyę wszelkich . czynów. 

Nazajutrz po zwiedzeniu piramid, Faraon, 
i królewska jego córka wjecbali uroczyście do 
Memfis, gdzie przyjęci zostali wspaniale przez 
brata faruonowego, Księcia Abi, z którym się 
nie widzieli, odkąd przed wielu laty przyjeż- 
dżai on do Teb, aby prosić o współudział w 
rządach i zapewnienie mu nastepstwa tronu 
egipskiego. 

Był on wprawdzie tak, jak i wszyscy in- 


się i,ni panowie i wielkorządcy,. zaproszonym na u 


roczystnść koronacyjną Tay, 
dnak choroba, i nie przybył, a co więcej je- 
szcze xadziwito, nie proponował Żadnego ze 
swoich czterech synów na męża dla królowej 
Zresz'ą rządził on swoją prowincyą doskonale, 
i podatki odsyłał do Teb regularnie, wraz z 
hołdowniczemi liatami, nic więc nie miano mu 
do zarzucenia. Dlategoteż dobroduszny z natu 
ry Faraon o nic go nie podejrzywał, i pewny 
Tuy, wszelkich się był 
wyzbył pretensyi do tronu, 

Trochę mu się jednak niemiło zrobiło, 
gdy wjeżdżając do Memfis, ujrzał potężne, nie 
do zdobycia mury, jakiemi miasto było otoczo- 
ne, jakoteż nieprzeliczone zastępy doborowych 
i dobrze uzbrojonych żołnierzy, tworzących zbi- 
ty szpaler po wszystkich ulicach, któremi prze- 


wymówił się je- 


jeżdżał w nielicznym otoczeniu swej gwardyi 
— Ojcze mój,— szepnęła Tua; której te 
same myśli się nasunęły—ten stryj mój coś 


bardzo wspaniale się tu w Memfis urząfłził. 

— Tak jest, moja córko; ale dłaczegoż 
by nie miał tego uczynić? Wszakże jest tu— 
wielkorządcą. 

— Cudzoziemiec każdy widząc to pomy 
slałby, iż jest on tu królem, a prawd; powiec- 
dziaws:y, wolałabym tu z większą siłą. przybyć, 
glybym była Faraonem. 


KIJOWZIU 


— Możemy ztąd odjechać, kiedy zechce- 
my,— rzekł Faraon trochę niepewnie. 

— To znaczy, że możemy stąd odjechać, 
gdy się twemu bratu spodóba odtworzyć nam 
te spiżowe bramy, mój ojcze. 

Tu rozmowa została przerwana, bo wozy 
stanciy przed wnijściem do pałacu, a Abi na 
schodach oczeziwał przybycia królewskich swych 
gości. Był to rosły i silny sześćdziesięcioletni 
mężczyzna, a w grubych jego rysach i tłustej 
twarzy dawało się jednak odnaleźć pewne po- 
dobieństwo do delikatnego oblicza Faraona. 

Tua oządziła go od jednego spojrzenie, 
i odrazu znienawidziła go więcej jeszcze od 
Amathela, księcia Kesbu, jednocześnie zaś 
i strach uczuła przed tym człowiekiem, w któ 
rym widziała nietylko siłę, ale i inteligencyę 
niezwykłą, a którego wzrok wpijał się w nią, 
jakby od jej piękności cderwać się nie mógł. 

Weszli na schody, a Abi, witając ich u 
progu „ubogiegojswego domostwa“, zapewnił 
ich o radości, jaką mu ich przybycie sprawi. 


Faraon zmęczony, nic nie odpowiedział i wyre | 


czyłą go Tua. 


wieży są dwa pokoiki, które bardzo się jej po- 
dobają, gdyż piękny z nich widok na rzeke 
i piramidy w oddali, te więc śpiesznie uprząt- 
nisto i umeblowane, i zaraz je zajęła wraz 
z towarzyszką swają Asti. 


ROZDZIAŁ VIII, 


Magiczne widziadło. 


Nazajutrz rozpoczęły się zabawy i uroczy- 
stości na cieść dos:ojnych gości, przewyższają- 
ce wspaniałością wszystko, co Tua dotąd kie- 
dykolwiek widziała. 

Przy uczcie Faraon i młoda królowa sie- 
dzieli na szczerazłotych krzesłach, zaś Abi zajął 
miejsce po prawej stronie Tuy, nie zaś obok 
Faraona, tak, jak tego stanowisko jego jako 
gospodarza i poddanega wymagała. 

Bardzo maie zaszczyca sąsiedztwo 
twoje, stryjy — rzekłą Tua — ale dlączegóż 
pie siedzisz koło Faraona? 

— I któż ja jestem, abym miał zajmować 
honorowe miejsce, gdg -mnie moi władzcy od- 


— Dziękujemy ci, stryju, za twe powita-| wiedzaja — odpari Abi, pochylając głowę. — 
nie — rzekła — ale dlaczego nie oczekiwałeś YE to miejsce pozostanie dla arcykapłana 


uas przed bramami Memifisu, gdzie powihieneś 


Ozyrysa, tego wielkiego bega, którego po Ptah 


był oddać klucze Faraonowego miasta, Faraonc- | ponad wszystkich czcimy, ponieważ przyoble- 


wym oficerom? 

Abi, który spodziewał się zobaczyć nie- 
śmiałą dzieweczkę, ze ździwienim patrzył na 
śmiałą, wyniosłą postać królowej i zapomniał 
języka w gebie na ostre jej słowa. 

Przeszła więc mino niego i kazała się 
zaprowadzić do swcich pokojów. 

Wskazano kj pałac przygotowany dla niej 
i dla Faraona, aj|położony w samym środku 
miasta, ale przenikliwym swym wzrokiem go 
obrzuciwszy, powiedziała, iż się jej niepodobs, 
a natomiast obrała mniejszy pałacyk, który 
niegdyś by! świątynią Sekbety, tygrysiogłowej 
bogini czystości i zerasty, a którego wieże sta- 
ty nad Nilem i tworzyły całość z murami ob- 
ronnymi miasta. Zwracano jej uwzgę, iż nie 
było tam odpowiedria urządzonych komnat, cna 
jednak cdpwla, że nic to nie szkodzi, bo na 


czou jest w majestat Śmierci. 

— Smierci? Czy dla tego umieszczasz 
jego kapłana przy moim ojcu? 

— Bynajmniej, chociaż jeśliby trzeba by- 
ło wybierać, to wolałbym go umieścić przy 
starcu, którego i tak wkrótce „wiecznie żyją- 
cyms zwąć będziemy, aniżeli przy najpiekniej- 
szej Egipskiej królowej, której podobno sam 
Amen wyjątkowo długie życie przyobiecać 
raczył. 

— Przypuszczasz zatem, że Faraon umrze 
wkrótce. Nie, nie zaprzeczaj, książę Abi, albo- 
wiem czytam twoje myśli i złowieszcze mi się 
one wydają — rzekła Tua ostro i odwróciła 
się, by przerwać rozmowę. 


(D. e. n.). 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


Vy: Butelkowana w kraju 
śOszczędnoscć 2rb na cle! 


4707 


Koneczny i 


Kagreda pierwsza i Medsi Ztrty na Wyst. 
Riędz. w Brukseli 1910 r. 

Siiniki i lokomokile 
spalinowe 
zskladów MOES’ w Waremme w Belgii. 
Wołnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 

dają się dó rolnictwa i przemysłu. 
Przewało 1000 w użyciu: 

W lokomobilach silnizi są szczelnie zamknięte. 
Gwaransyśs dwuletnia. 

przedstawic olina na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś 


„COMPACT“ 


Podgórski inżynierowie 


Warszawa, Żórawia 24. tel. ZI5-23, tlegr. Konepo-Warszawa 


Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłainie. 


3417 


SALON DAMSNICH okryć, sukien i futrzanych rzeczy =———— 


A. Adamczyka 


Byłego krojczego Kruglikowej został prreniewiońy z Rejtar- 
skiej Nr 14 na 


Xreszczatyk Me 27 mieszk. 15. 


Wykonuje zamówienia według cstetnica modeli z rnateryałów "pp. zama- 
wiających lub swoich. Wielki wybór mafygjócj rosyjsk ch i zagranicz 


nych fabryk. 4337 


CENY UMIARKOWANE. 


Dom Handlowv yi: A. Basow i Syn“ 


Pad3ł, Aleksandrowska 46. Telefon 20 28. 


O.rzymaao Jarosław- 
skie i Kostromskie 


Płótna 


serwety, serwetki, 


pr.eńciradła, 
ręczniki, 


chustki do nosa  Łieliz- 


nę męską i damską, oreaburskie i peczeńskie chustki, kołdry, barchany 
sarpińskie, zsfłry, rękawiczki, koszulki ciepłe i spódnice, pończochy, 


skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. 


rozowskich fabryk. 


Mo- 
4Gór 


SALON MOD 


m m w 
ickiej 


Kijów, W-Włodzimierska Nr. 45 m. 19. 
Poleca na sezon bieżący duży wybór kapeluszy pluszowych i filco- 
wych od skromnych do najwykwintniejszych. 


Ceny przystępne. 


3973 


A = - sm 


ME 


Biuro Budowiane 


Popławski i S-ka 


Kijów, Nesterowska 31, tel. 6-30. 
W celu rozszerzenia działalności firmy, 


p-zyskani zostaii. jako współpracowui 
cy, spzoyaliści inżynierowie ro- 
bót żelazo - betonowyoli. 
podejmuje się wykonania wszelkiego 
rodzaju robót budowlanych w Kiiowie 


i na prowincyi. 


Biuro 


3706 


Otrzymany nowy trausport 


Pp Ta w ketdym domu poiehkim 


tipipi Si 


aiopańkiej Masirtwadej 


ZYENUNTA GLOSERA 


last = 2 2 latwadih a wopaniałym podartkiem- 


Na welinie, w 4-ch wielkich to- 
mach., wzdojnie” oprawionych, nagro- 
dzona przez Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
potskicn i tnewskich dziejów kultu- 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 

nauk, uzrkrojee i ubiorów, zabaw 
i gięr, muzyki i pieśni, aumizmaiyki 
i Etnografii życia publicznego, rycer- 
skiego, rolniczego, kościelnego i ło- 
wieckiegó 1 g-ciu wieków ubiegłych. 
Podrqcenik w kazdym domu kaniect- 
ny bęzwarurkewe 


Cena księgarcka rb. 15. 


Największy zniwca przeszłości 
ai profesor Aleksander Brock 
ner, tak pisże (w „Biblistiece War- 
szawskiej”) o Encyklopedyl Glogera. 

„Równie pożytecznego, ciekawego 
I pouczzjącego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! najdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. l nabierają te szczególy nowt- 
go barwnego życia I wskrzesza Sio 
zamierzchła przeszłość, i Pia do 
nie, blaski i siychać jej głosy“. 


1237 


Dia pranumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 
<amawiających dzieło w Administracy! plama, cena zniżona do rb. 12. 
Na przesyłką pocztową dołączyć należy rb. 1 


=—=VW Magazynie Futer— 


LITUŃ 


Kreszczatyk N$ 14 od frontu 
— W WIELKIM WYBORZE | ;4 


= 


E My zzz 


OSTATNIE MODELE 
MUFEK i KOŁNIERZY. 


Specyalnie przyjmuje zamówienia | Æ 


na najrozmaitsze futrzane rzeczy 


Fokłepiimy i pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajsmod 8 rubli 


Reperacya i strojenie. Żylańska Nə 27. Teiefon 185. 


4093 


CERAMICZNA FABRYKA 


sd: Andrzejewski 


Poleca udoskonalone ogrzewacze do. pieców 


D-ra L, Zielińskiego 


„Wulkan 


50% eszozędności opału. 


Zi 


NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH 


Pod redakcya STANISŁAWA BELZY. 


W ciągu roku daje 5a numery bogato ilustrowane i r2 to- 
mów powieści, szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 


Kroniki społeczne, przeglądy: polityczne, wspomnienia 
historyczne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no- 
wele, oryginalne i tłomaczone, poczye, artykuły przyrod- 
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie 


Roczaie CATU, TARE g 
Põlłroczaie . . . p 2.50 
Kwartalnie . . . „ L25 


Za granicą; Rb 8. 


Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy Rb. a 
rocznie. 


ADRES: Warszawa, Nowy-Świat Nr. 


Instytucka 
AG 8. 


Warszawa, Braoka Nb 22. 
618 Osuszanie wiigpci.| 


na Prowincyl 


Rocznie: hes WRD. 162 
Półęocznie, . „41.744 iq. * g:<= 
Kwartalnie . . . L 50 


70 


Telefon 27-73 


Precz z rękami! Dwa Arabskie rękamii|o 
„JUROKSIL” 


bez chlorku, bez sady 
BATY 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnema gotowaniu o- 
trzymuje śię bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kup. 
Południowo - Rosyjsk 
T-wa Handlu Towa 


rami Apiecznymi w 
Kijowie. 5498 


(ybulki | 
kwiatowe Í flance 


POLECA 


J BERZIN 


Kijów, Bibik.-Bulwar 2. 


Iilustrowane kaialogi wyśjłeją się 
bezpłatnie. 4164 


Na żądanie wysyłamy numer okxzowy. 


4855 


Dwa Arabskie 
Oryginalne Ogiery 


odu importowane, sprze- 

dają się w Stadninie Arabskiej w 
Sachnach. Wszelkich szczegółów 
udziela Zarząd Stada w Sach- 
nach, poczta Zarudyńte gub, Ki- 
jowskiej. 4405 


Rachunkowe 
i przepisywanie 
na maszynaońa 


i Kreśzczatyk 
Tel. 28-64. 


DRZEWO OPALOWE 


skład J. Pofujana na Przystani. 
Nabiereż.-Ługow. 17. Tel, aa-8a. Ceny 
najn. Drwa berlin. najlepsze, 3847 


Pracownia tira SZUSTOWEJ W. 
Mareńakiej przen. na Michajłow- 
ską ulicę 18 m. 9. 4167 


Majątok Mihałowoe do sprze- 
dania (zaraz) wraz z inwentarzem. 
Przestrzeni 341 dzies, odległość od 
cukrowni Jałtuszków 4 i pół wiorsty. 
Sad z 16 dzies. jest pod dożywocie, 
a 325 dz. ziemi ornej — lasu niema. 
Majątek położony w gub. podolskiej 


pow. Mohbylowskim, od St, kol, Bar 


14 wiorst. 53f | 


Z a 2 "4 rj p3 i iż; 
E EJ % of QE = 
z Fius Puder RZ 
£ czyni skórę delikat- e 
ną aksamit i piękną 


W Ford Bitgens Perf, M ATII ŚŚ 


st. Dw ]. 


| Fabryka I preparat chemiczn. mydeł | 


i Magistrą 


w Kijowie 
Farntać. 


Dorohoż. 6. 


Biberta Zejdla 


POLECA: 
LL. iualetowe bez Eapana. 


PARE iótwa, odznaczają się delikat- 


i przyjemnym zapachem. 


to-do bielizny wzzzec Ee 


ieszek, 304—50%4 yagen | w 
Waru do gatunków podda fth 
wygodny w u- 

Mydlany proszek życi i oszczęd. 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firamek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

dzi do ogólnego użytku. 


« dla celów me- 

„Mydło zielone dycznychitech- 
nicznych a także jako Środek do te- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoracyjnych i go w 
w ac 

Farbka do bielizny „owiczaka” 
łatwo rozpuszczająca śię w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 


ctwa 
w płócien 


Farbka do bielizny „yen worecz. 


kach, nie rozpuszczająca się w wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień, 424 


Ządać wszędzie 


M 36 Kreszczatyk M 36 
ISTOTNIE 


zakupione 


okazyjnie 


M współczesne, używane 
nowe dobrze utrzymane 


MEBLE 


do wszystkich pokoi od najtań= 
szych do najdroższych, z naj- 
cozmaitsz, drzewa i w różnych sty- 

lach, poleca największy w Kraju 

Południowo Zachodnim magazyn 


Okazyjnych 


czeczy, mebli i PINY 


bez konkurencyi 


to do cen i wybbtu 
Bric-a-Brac 


„Starina i Roskosz* 


Dokładny adres: 
(granatowe szyldy), który prosimy 
wyciąć, aby nie łączyć z in. magaz. 


Kreszczatyk Ne 36 


wejście frontowe, to samo, które 
prowadzi de iestru Miano wskiego 
wprost Luteranskiej ulicy. 


x Telefon Nè 18-42. Xx 
Starożytne 


meble z drzewa czerwonego, brzoży 

królewskiej inkrustowanej bronzami 

i bez nich, porcelanę, obrazy, dywa- 
ny. krysztaty mt. dy itid. 


Kupujemy 
wszystko, ta dotyczy starożytności i 
nowożytnych przedmiotów artyzmu 


Nr 36 Kreszczatyk Nr 36 


Ę j PEN Rz, Kat Tow 
„SHUSE pracy Dobr, Troic | 
ki zaułek M 6, tziei. 173E Rexomend. 
naućczyuiciki, bony, miicyal, rzemiesl- 
i wszelką aiuzbe cdomewą. Wspól. 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katalkirek p. 2. „SGłrani- 
sto 67. Jadwigi". Troicki zaułek 


3m 9 584 


4018 


EAEI OEE CE PILE EOB OJ p 


rznięciu, 
niepodobna' jest 
mleka, naj. zastąp go w tychwypadk, 


j jak się okazało może mączka mlecz. 


ALPINA“ 
skł. apt 


Sprzed. się w apt? 


4147 


NAJLEPSZA 


ielizna 
własnego 
wyrobu 


Kapelusze aksamitne pluszowe 
|i filcowe. Najnowsze krawa- 
ty, szaliki. 
| W wielkim wyborze w 
magazynie 


LIG 


Kreczczatyk 31 


jJ 


lepia bielizna 
prof. pjegera‘fı 
koszuik), kalesony, 
pończochy, skar- 
etki, rekawiczki, 
amasze i in 


Ceny nizkie. 
44a 


=filol JI kursu z 
Student Wakstwy poszukuje 
korepetycyj. Wieloletnia praktykę. 
Dobrze posiada rosyjski, polski, ję- 
zyki starożyt'ei matematykę. Adres: 
Bibikowski Bulwar 50 m. 8. A. Pa- 
wilicki 4480 
R7302 rolny kawaler doświad- 

czony, świadectwa poważne, ob- 
znajmiony z plantacya buraków, kar- 
tofli, chmielu, hodowlą koni i bydła 
rasowego, poszukuje posady na p-o- 
ce'tach Adres: Kielce, pons re- 
stante „Rolnikowi“. 4493 


Mieszkanie 5.799," 


kie wygody, elek- 
ryczność. lastyrucka Ne 8 — 


skończyła 
Wychowawczyni mos” kessy pe 
dagog czne, pos, kilk. praktykę, po- 
szukuje posady do dzieci. Adres: 
Adm. „Dz. Kijowsk.* dla M J. 4552 


Nauczycielka atestat rządowy | + 


wyż. konw {rane 
niem., muz., poszukuje lekć , może 


wyiechać. Piśmiennie poste-restan- 
te ten B. 4560 
pańek. pokoi W Lipkach, 


8 Pap wszelkie wygody. Plan 
warunki „Biuro mieszkań”. 
Zulkkiejcu ska 12. 4566 


zaraz na wyjazd 
bona pełka do 
dwóch dziewczynek. Inteligentna, 
znająca "język francuski, pożądane 
szycie. Adres: Mar. Błagowieszczeć- 
ska 98. Dobrowska. ` 4590 


Poirzebna 


otrzebny młodszy buohal-=- 

tar do drugiego majątku. Pen- 
sya rubli 540 Uferty nadsylać bu- 
chalterowi Dóbr Chabno, poczta 
Chabao kijowskiej gub. pow. Rade 
myślskiego. 4601 


Odesa 


PrERUMETŁIĘ na 
„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 


taiągarnia | Czytaizia 


A. Źwierówicza 


Jakaterinineksie 5 12, 


Dzieciom przy rozwolnieniu 


kolkach, katarze zełądka 
dawać krowiego 


- 


a poszuk. lekcyi 

Stud. uniw. nagaz Ha- 
duklejowska 63 m. 5. K. R4014 
sz. lekc 

Stud. matem. Epoko 
WA 


Podwalas 14—61,14 
inteligentna przyjezd. 


młoda polka, znająca się na 
kuchni i gospodarstwie z dobremi 
świadectwami posaukuje zajęcia za 
nieduże wynagrodzenie byleby w ci- 
chym domu. Może być do dwojga 
większych dzieci. Adres: Wielka 
ONE 8. 38 Hotel Bell-vue m. 

20 S. Budzisz. 4617 


Paszvki- przedstawiciole 


wani Są: 
(ageaci) na wszystkie miasta K óle- 
stwa Polskiego i Rosyi do wyłączcej 
sprzedaży bardzo dobrych i prek- 
tyczaych nowych wynalazków kupo- 
wanych chętnie przez wszystkich za- 
robek bardzo dobry. Zgłaszać się 
listownie: W. Żabicki, Łódź, ul Wi- 
dzewska Nr 126. 4616 


zrszawianin; władający po- 
prawnie językiem polskim, u- 
dzieła lekeyi prywatnyde osobom 
dorosłym i młodzieży. Wezwania 
piśmienne broszę adresawać. Pred- 
sławińska 24 m. 5 dla Wu. 4636 


osruk'ję gospodyni na wieś, 
znającą mleczaą gospodarkę i 
wszełkie zajęcia wiejskie. Nesterow- 
ska 32 m 0 464 


Niszzzojąkka poszukuje posady 
do początkuj. dzieci. Pocz Ora- 
towo kij g. cukr. Babin, 


kcwskiej. 
kljowskich Wyż- 
Słuchaczka szych Żeńskich 
Kursów (5 kl. gimnazyum) poszuku- 
je lekcyi za pokój lub wynagrodze- 
nie. Róg Lwowskiej i Siennego pl. 
d. X 1/12 m, 20 dla J. F. 4620 
n 
Rolnik. 
Czech, lat 28, żonaty, szkoła xgro- 
nomiczna, 20 lat prakt. w Czechach 
i Królestwie poszukuje od 1 stycznia 
1913 r. posady samodzielnego zarzą- 
dzającego. Doskonala znajomość ję- 
zyków: polskiego, czeskiego i nie 
mieckiego, rosyjski częściowo. łas 
kawe oferty pad „A, D. 35“, upra 


nadsył do Centr. Biura Ogi. L 
Metzl i Ska w Warszawie, 


14478 


Na sezon 1913 r. 


torfiarz specyalista z 20-ietnią prak- 

tyką poszukuje zajęcia. Warszawa, 

Krochmalna 53. Piotr Skalski. 4520 

s "czycielka poszukuje „posady 
do początkujących dzieci. i 


posia- 
da języsi, polski, franc, rosyjski i 
BER" niemieckiego. 


Winnica ul, 
oćztowa dom Piątkowskiej mies7, 
p. Pootemkowskiej. 4530 


0d Administracyl. 


Dla udostępnienia prckumer. „Dzica- 

nika Kijewskiege* nakydla na wa- 

rnakach najdegadniejszych kśiążek 

miczbędnych w każdym demu pols- 

kim, porczumieliśmy się z wydawća- 
> mi I wdsiępujemy 


po conie zniżonej 
wyłągzuie tylżu szszym ry! 
tarem. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra Feliksa Konecznego. 


a omy, Be jlutiracyi Iimicza, duta 
maps Polski z podziałem ns woje- 
weertwa. Ceka dla proaumcraterow 
„rxiwanftu Kijewskicgo “t 


Mb. I kop. 60, —— 


(w ozdebnej eprawiej. 


x 

— Kraków — 

Rys klńierydrzay do polewy XVII w 
Rb. 3. 


(Conu AuigzpAFSkE rb. Sja 
(W wzusBRC) oprewic) 


Ba priawinezę Wytyłsmy sa zalicze 
cipem a CUlieEwem bokiićw pi c 


tyłki, 


D Zz IENNIK K*17] O WaS 


Można ra długoterminowe raty bez doliczeń 


Fisharmonie Manborga 
Fisharmonie Manborga =o r = 
tæ . Fisharmonie Manborga 


wyróżriają się arty ty.zw m oddaniem 


Fisharmonie Manborga 


uznate za nsjlepsze przez poważne 


siły muryszne. 


wyró.ni-ją się trmałością ken t ukcyi 


Najwyższe nagredy za najlepszy gatunek 
Wyłączna sprzedaż w składzie fabrycznym 4621 


PSZUSTIA S-a 


f Kreszczatyk Nr. 50 te'. 30-99. ia 


Nowa żarówka elektrycz. „Wotan“ 


z metalowem włóknem 


oszczędność prądu o k. 75), 
Pierwsza lampa z włóknein wolframowem. 
SKŁAD i SPRZEDAŻ 
W ROSYJSKIM T.W. 


SCHUCKERT & S-ka 


Kijów, Puszkińska N£ 6. 4037 


Otrzymaliśmy nowy transport 


dy 
UT 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


Lygmumt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


objektywy, klisze 
i filmy etc 

najnowszych syst=mów 

w alkrtymim wyborze 


Wiebie *żywane, nwe i 
stylowe i zwyczaj 


ne, bronzy, porcelana, dywany, por- 

| tyery orazinne rzeczy do umeblo 

wania pokojowezo, nsbvto na sezon 
w wielkim wyborze, 


Ceny przystępne 


przekonać się 


0l W.- Waspizewaka 67 


np cy prenimecżiorów „Dziennika Kijowskiego” 


Rzeczy okazyjne cana zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


M. Tabacznika. Twricić giq mależy do administracyi „Dzieonika  Kijowskie; o. 
3968 


Aparaty fotograficzne 
MIKROSKOPY 


POLECA FIRMA 


KAROL ZIVOTSKY 


2468 


Upra 
« Sszamy 


Kijów, Famduklejowska 8. 
a rw 
Skład maszyn; narzędzi rolniczych, nawozow 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce. 
posiadająć znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarera takowe niezwłocznie na zamówienie lis- 
inwse. Katalogi na 7apotrzebowanie. Adres dla listów: Rachny, Sta- 


Ola 


nistaw Targoński, skład maszyn.Dla depesz Targoński Rachny. 15. 


Można na rat. 


Pismo polityczne, społeczne i literackie. 


PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski“ wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem doiychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 

„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszystkiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg |*=*"== 


własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię» 
kszych miastach w kraju i za granicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną, 

O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg Korespondenitów. 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 
Wład. Rodowicza 


„Listów z Afryki“ y 
J ZUŁLAWSKIEGI 
> „A BŁONEGZNEJ PIELGRZYMKI”. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sil na- 
szych literackicb i naukowych. 

Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujących wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska" —FELIKSA KO- 
—--  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska” —ZYGMUNTA GLOGERA. == 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 


W kraju AŻ rb. rocznie, 6 rb. półrocznie, $ rb. kwartalnie, ł rb. miesięcznie. 
Zagranicą 8 ,, M 4.50 M 150 » 


9 
Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


dalszy 
ciąg — "| 


1, 


Cykl wrażeń z pod włos- 


ERZEGO 


artystycznych kiego nieba! 


| 


Bsa:kt r sdzewiedzialny $łamiaław Zjuliński. 


Deea i a m a l 00 


Drukśrnia Poiska w Kijowie, ulica Kreszozatyk N 38. 


mamia DE ww ma 


E_n 


19 Kur. 1l i11 kl. Warszawa, odch. 


Si 262 


Kijowska 1-sza 
Sala £icytacyjna 


Kreszczatyk 27 wprost Proreznej 


Posiada na sprzedaż w wielkim wy- 
borze najrozmaitsze meble, s:aro- 
żytne i zwyczajne obrazy, grawiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze- 
czy, dywany, portyery, gramofony 
i in. Każda rzecz ma cenę oznaczo- 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie- 
sprzedanych na licytacyi rzeczy to 
dziennie od g. ro rano do 7 wiecz 


Wszystkie 


bronzy, srebro, emalie, porcelana, 
obrazy, broń, sztychy oraz perły; 


i brylanty, kosztowne kamienie 


Kupuje 
po wyjątkowo wysskich cenach 


„A. 3. Zolotnicki ‘ 


Kreszcćzatyk 23 wprost poczty, p a y- 
Mins, złoto i srebro według kursu. 
Taksowanic i informacye bezpłatni . 
Zwracać się listownie 1 osobisc:e 


„A. J. Zolotnicki' 


Kreszczatyk 43 wprost poczty. Telef. 
386. Firma egzyst od rgt r 26077 


WU 


z) 


7 kop ŚLEDZIE 7 kop 
Keele wskie świeżego połowu rma 
łos-lone, © dolkat. rmaku, t szy 
gatunek 7 kop. stuka. Puszka — 
t0 szt. r gatunku 80 k., 2go ga 
tun. 65 k. Za puszkę zwraca sę 
ro kop Magazyn Wasiekin, W. | 
Wasylkowska 8, tel. 36-18. 1£6: | 


1 wę SARE 


WYDAWNICTWA 


GEBETRANERA i WOLFFA 


Nowości! Nowości! 
T. Konczyński. Zawrotne drogi. 


Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych 
Cena rb. I 60. 


Waterman Nixon. Jaką młoda dziewczyna być powinna. 


Wydanie wykw nine. Przekład Emilii Węsławakiej. 
Cena kop. 00, w ozd. cpr. kop. DO 


Maciej Wierzbiński, Pięść Marcina Wilęzka, 


Cena rb. 150. 


Tegoż autora poprzednio wydaaa: 


Pod mysią wieżą. 
Powieść współczesna ze stosunków poznańskich. 
Cena rb. 1 50. 


NA SKŁADZIE GŁÓWNYM POWIEŚĆ: 
A. Gruszeckiego. Maryawita. 


Cena rb. 1 80. 
4610 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
y U „ASŁĘJ 


TYGODNIK 


ożzy” 
Pspularne Pismo Tygodniswe -— Narodowa | Katoilckie 
Wychodzi z tezema popularnymi dodatkami: 


I Nasza Wieś, ll, Gazetka dla Dziaci 
i HL Nauka Wiary. 


Numery próbne czyli ekarewe tygodnika „„Łud Boży” wyżyłs śię LA 
$ądanie darme, Najlepszyma podavziew od kapłana parafianinewi | ed 
chlebędawcy pracującemu, czy te na gwiazdkę, Gzy w dniu imelenin — 
est „Lud Boży”. W każdym polakim domu na Rual mamy kogoś 
kte x petytkiem din zlekie I twego ztoczenia moeżłe i pawinien oxytaó 


gslLud Roty", 3 
WARUNKI PRENUMERATY: 
. rh $.— Pólłreczule eh. („KO 


Adres Redakcyi i Administracvi: 


Rozkład jazdy. 


Ma kolejach Południowo-Zachodnich 


Nr 1. Kur. I i Il kl. Odesa, od g. y w., priz 9 m. 31 r.—Nr 
g€. 7 m. Io w., prz g. ro m. 
15 r. — Nr tr. Kur. I, II i III ki. Petersburg, odch. g. 9 m. 30 
r, prz. g. 9 m. 1o w. — Nr 7. Osob. I, II i III Odesa, Wołoczy- 
ska, odch. g. 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. — Nr 13. Osob. 
II: (Il kl. Warszawa, odch. g. r w n, prz. g. 6 m. 27 r. — 
Nr 5. Osob. I, Ii i HI kl. Odesa, Nowosielice, Ilumań, odch g 12 
m. 25 w n, prz. g. 6 m. 15 r. — Nr 21. Pośp I, I i III kl. Ro- 
stów n. D., Sewastopol, odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. — 
Nr 19. Osob. I, Il i IM ki. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m. 
20 w., prz. g. to r. — Nr 29. Osob. 1, HI i III kl. Radziwiłłów, 
odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. Ia r. — Nr 5. Osob. 1, II 
i III kl. Sarny, Warszawa, odch. g. I1 m. 55 w n., prz. g. 7 m. 
28 r. — Nr 3. Pocał. I, II i I kl, Odesa, Brześć, odch. g. 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. — Nr 17. Pocał. I, II i III kl. Elizawetgrad, 
odch. g. II m. 30W., prz. g. 7 m. 50 r. — Nr 3. Poceż.l, II i III 
kl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 35 po pła., prz. g. 4 m. 40 
po pld. — Nr 27. Osob. I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m. 
25 po pid., prz. g. 9 m. 25 r. — Nr 15. Towar.-osob.l, II i III ki. 
Humań, Odesa, Rostów, odch. g. ro m. 50 r., prz. g. 6 m. 27 po 
płd. — Nr 31. Towar.osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9 
m 55 w., prz. g. 12 m. 20 po płd. — Towar.-osob. IV kl. Sarny, 
Warszawa, odch. g. Io m. 45 w., prz. g. 7 m. I8 r. 


Kościelna Xe i0 


Ma kolei Moskiewsko - Kijowsko - Woroneskiej. 


Nr a. Pośp 1, Il i III kl. Charków, Moskwa, odch. g. 12 m, 
30 po płd., prz. g. 5 po płd. — Nr 4. Osob. I, II i III kl, Nawla. 
Moskwa, odch. g. 12 m. Io w n, prz. g. 5 m. 40 r. — Nr 12. 
Osob. I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g. 7 w., prz. g.9m. 30 
r. — Nr 14. Osob. I, Il i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. ro m. 
45 w. prz. g. 7 r-—Nr 16. Osob. I, II i HI kl. Bachmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 15 po płd. — Nr 18. Osob. I, II 
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odch g. 7 m. 30 w., prz. g. Io m. 
35 r. — Nr a. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 6 
w., prz. g. 11 m. 35 r. — Nr 4. Osob. 1, II i III kl. Połtawa, 
Rostów n. D., odch.g. II m. 15 w., prz. o g. 6 m. 30 r. — Nr 
6. To var.-osob.], I i IM kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g. 8 
r. przych. o g. Ir m. 13 w. 


Wydawca Amtomi Zieleńskti. 


O W CZE ZE O O CY O O O 


